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odp arto  a tak i nie*F iih rern ,5  K w atery  G łów nej 

■ V  2 } sierpn ia.
***e ln e  D o w M i Ia o  SU Z b ro j- 

P od a je -.
Kaukazie  tiTetńcckie i ep rzy *  

® l?r*one w ojska p om im o  zaciętego 
® I » r a  n iep rzy jac ie la  posuw ają  sTę 

^ P e i fa l  w- ataku. A rty le r ia  p rzc- 
e’ v 'o tu larn a a  d rod ze  d o  Kerczu

P*ltła pociskam i statek  transpor- 
OWJ. N a  M orzu  A zow ak im  nle- 

•^eck je  tr®w lery za top iły  b ez w łas» 

nyc5ł strat z  n iep rzy jac ie lsk iego  
*®®Poła opancerzone, m ające

''zg tęde ja  a r ty le ry jsk im  prze- 
Wagt, Sow ieckie s t a t k i  strażn icze, 

p ozosta łe  d o  od w ro tu

* j « iic6w - ^
1 *  troncie  D onu sp e łz ło  na nTi 

* * en> k ilka bolszew ick ich  prób 

^ f^ a w ie n T a  s ię  p rze z  rzek ę, L o t-  

Zatopiła na W o łd z e  tr z y  
^Portowce 1 n s d u iM to  jeden 

parowi(,c rzccxny_

. ktschöd od  W ła źm y  ] pod  
B I ; ‘Wetn ro zb ito  k ilkakro tn ie  s ta , 

w<) w'ska w ypadow e , n iep rzy jac ie l- 

*k le '1 W ojsk zespo lonym  o g n !eim 

■•“ ystklcb b ron i p rzy  czynnym  

łH>pap«iu lo tn ic tw a  N a  in n ych  m ie j
............. . . . . . . . a . . . . . . . . . . .

Poległ syn 
Horthy’ego

BUDA P e s Z T . Syn regenta , Ste­

f a "  Vt,n  H orthy, p o leg ł, jak  tu do-
DOS®?, na fron c ie  wschodnim .

W skutek  te j w iadom ości, k tóra  na­

deszła w e  ezw artek  ran o  d o  Buda­
pesztu, odw o łano  p ro jek tow an e 
Uroczystości z  o k a z ji w ęgiersk iego  
* w ięta n arodow ego.

scaek  k rw a w o  

p rzy jac ie la .
N a  po łu d n iow y  wschód o d  je ­

z io ra  Iim en  zn iszczono na trudnym  

te ren ie  w a lk i o to c zon e  o d  k ilku 
dn i e ily  weoga. N iep rzy ja c ie lsk ie  

a tak i na pew ien  p rzyc zó łek  m osto­
w y  rzek f W o lch o w  i na fron c ie  
ok rążon ego  Len ingradu  pozosta ły  

bez skutku.
W  zatoce F iń sk ie j n iem ieck ie sa­

m o lo ty  b o jo w e  za top iły  ń cp rz y ja -  
e i e k l i  p o ław iacz m in a  drugi cięż­
k o  uszkodziły . L o tn ic tw o  fiński® 

za top iło  -w dn. 19 i  20 tsierpnla e e l, 
riym i bom bam i dw|e sow ieck ie  lo­

d zie  podw odne.

U b ieg łe j n ocy  d ok on a li bols 'zc, 
w iey  lo tó w  n iep oko ją cych  n ad  Ge­
neralną Gubernią i  N iem cam i 

W schodn im i.

Ludność cyw iln a  W arsza w y  po­
n iosła pew ne stra ty wskutek zrzu­

conych  bom b. P o jed yń cze  b ry ty j»  
skie sam o lo ty  d o ta r ły  nocą na 
obszar w ybrzeża  północnych  N ie - 
n i'ec . Angie lsk ie  lo tn ic tw o  s trac iło  
podczas dn ia 1 w  cTągu nocy 9 sa­

m o lo tów .
N iem ieck ie  sam olo ty  b o jo w e  

b om bardow a ły  p on ow n ’ e w  n ocy  
na 21 sierpn ia w o jen n y  port 
P ortsm ou th  i  p rzez zrzucanie 

bom b c iężk iego  * na jc ięższego  ka­

lib ru  sp ow od ow a ły  spustoszenia 

1 p o ża ry  na ob sza rze  stoczn i okrę­

to w ych  1 /portu.
N iep rzy ja c ie lsk ie  s tra ty  podczas 

p róby  Tawaizji na w ybrzeżu  K anału  

w  dm. 19 sierpn ia w z ro s ły  w sto  i  

Bitnku ido dotychczas podanych  

lic zb  d o  2.095 jeńców , w ty m  617 

ta n  nych. L ic zb a  p o leg ły  eh j utopio* 

taych » I®  jes t jeszcze  ustalona.

L ic zb a  zestrzelonych  podczas te ­

g o  p rzedsięw zięcia n iep rzy ja c ie l, 

SkTeh sam olo tów  W zrosła  i  112 d o  

127, w łasne zaś stra ty  zm n5e jszy ły  

się z 37 na 35 sam olo tów .

Londyn w ykręca się
Kurczowe wysiłki ukrycia krwawej odprawy

S Z T O K H O LM . Charakterystycz­
n y  jes t ję zyk  Lon dyn u  w  d z ie ń  po 
n ieudanym  przedsięw zięc iu  pod 

Diąppe, B ron ią  s ię  p rzeciw ko nie­

m ieck im  uw agom  na tem at ,.nie­
w ą tp liw ych  zam iarów “  u tw orzen ia  
p rzyczó łka  m ostow ego d la  ewen­

tualnej, ch oćby  n aw et w  tak d y ­
le tanck i sposób zap lanow anej in­

w a z ji.  P rzyg o to w u je  się w iasne 

spo łeczeń stw o  na ciężkie straty, 

1 ju ż obeon je p/odaje się w  każdym  
ra z ie  dużą s tra tę  92 sam olotów  
-wszelkich typów . A n glicy  nadali 
swem u przedsięw zięc iu  ■ od  p ierw ­
sze j godzimy form ę, i  .której jasno 
w idać d w o ja k ieg o  ro d za ju  ram io, 

rżen ia :

Lon dyn  chciał wprawdzie.,1.

Ł Zycie w Dieppe
b l« 9 n ie  z w y k ły m  tryb e m

Wszystkie sklepy od godz. 18 znowu otwarto
P A B 1 Ż . (D NB ). Bezpośrednio 

po  ca łkow itym  zlik w id ow an iu  an­
g le  s i e j  p rób y  w y lądow an ia  na 
francuskim  w ybrzeżu  życ ie  w  m ieś 

cśe D iepPe p ow róc iło  do norm aln e­
go  biegu. Już o  god z . 18 o tw a rto  
pon ow n ie  w szystk ie  sklepy, a  m lesz 
kań cy D ieppe, podobn ie  jak  każde­

go d*njaj za ła tw ia li sw o je  zakupy,

jak  gdyby  nic się nie s ta ło . Z z t f  
chow an ia się francuskie j ludności 

w  ostatnich dniach w idać od  sam e­

g o  począ tku , że  ludność ta żyw i 

jak  n a jp ełn ie jsze  zau fan ie do  za łóg 

n iem ieckich  a akcję angielską trak­

tu je  jak o  p rzyk re  zaburzenie Ich 

codzien n ego  biegu życia .

ziai i  SI. M O tiP  -
SZTO K H O LM . R eu ter donosi, 

r£ e  ®a*e stan y  Z jedn oczon e by ły  
w e  środę rozen tu zjazm ow an e w ia ­

dom ościom , z  Lon dyn u  0  WSpói- 

udzia le w o jsk  am erykańskich  *  od­

dzia łam ’  b ryty jsk im i, kanadyjsk i­

m i i  de G aulle'a w  szeroko zakro­

jon ym  ataku na D ieppe*'.

„E n tu z jazm  w  Stanach Z jedno­

czonych “  m usiał tym czasem  szyb­

k o  oziębnąć, skoro jasną stała się 

katastro fa  tego  w ie lk iego  lądow a­

nia, za rządzonego  p rzez stratega * 

am atorstw a, Churchilla. A g itacy j­

n ym i kom unikatam i nie p o tra fi 
R eu ter osłabić n ow e j D unkierki 
alianckiego dowództw-® w o jen n ego

Podejrzany pośpiech
Londyn zawiadamia Moskwę w rekordowym 
czasie o lądowaniu pod Dieppe. Chciano wy. 

wołać wrażenie, jakoby...
BERLIN J e s z c z e  n ig d y  L o n d y n  l s o w ie c k ie g o , a lb o w ie m  sama jo t

    o /ł r.m.11 l f  - . * I i "A •
jego forma wsik.azuje dobitnie, ie  
zamierzano w ś r ó d  Sowietów wzbu-

* »  W W .adom d M oskw y „  aktual_ 

nych  wydarzen iach  w  tak rek o rd o ­
w y m  czasie, jak  to  b y ^  w  w 

k u  Im prezy l9dowanIa  w o jsk ^  
D ieppe. Jeszcz« w e  środę m o s k ie w  
• k a  służba p r a s o w a  wyd.ała B 
p o ją c y  opa trzony  da ą 19 

k om u n ika t z  L o «d yn u -
, , w  trakcie operacy j w o jen nycll 

p rxop r o w adzono dzis ia j bardz® 
« e i » « «  ląd ow anie w o jsk  w  stre .  

W « oku pow an ej v f H D ,ePPe. D z,a- 
la n j t  f t l i r r r  t r w a ją  •

m JSZ  i «
« •  w y r a ź n i *  d ,a  " w o < iu

dzić  wrażen ie, jak oby  obiecany 

jeszcze  ra s  p rzez Churchilla w  
M oskw ie d rugi fron t, zna jdow a ł 

alę ju ż  w  pełnym  rozw o ju . W yb ra ­

n o  ra tem  ce low o  ten wczesny ter­
m in do przesłan ia komun jkatu, po­

n iew aż oczyw iśc ie  w  tym  momen­
cie n ie  m ożna b y ło  jeszcze  p rzew i- 
dweć rezu ltatu  przedsięwzięcia.

N a leży  m ocno wątpić, czy  L o n . 

ró w n ie *  tak  s z y ł * *  za w k d o -  
* * *  M o s k w ę  0  n is z c z y c ie ls k ie j  k łę s o *  
M  B i e p p .

p rzeczu w a jąc  siłę b o jow ą  n iem iec­
k iej obrony p rzyb rzeżnej, zabezp le

czyć  się przed  m ożliw ośc ią  nieuda- 
nia s ię akc ji. D la tego  zaprzeczano, 

że zam ierzona jest in w azja . 
W szystk o  jednakow oż, —  przede 
w szystk im  zaś w  ciągu dn ia  jeszcze  

w ydane ogłoszen ie, ż e  w a lk i trw a­

ją  —  w skazu je na to, że  spodzie­

wano się usadow ien ia s k  n a  ziam l 

francusk ie j, z czego m ia ły  się ro z ­

w inąć dalsze następstw a, d la k tó­

rych  uczyn iono ju ż n aw et odpo­
w iedn ie  p rzygotow an ia .

2. W p raw d zie  Lon dyn  *  lękiem  
unikał. podobn ie jak  kom un ikat 

m osk iew sk i a lbo  artyku ły wstępne 
p rasy  angie lsk ie j używania term inu 

..drugi f r o n t“ , n iew ątp liw ie  jednak  

akcja  p od  D ieppe m ia ła  zajnsceni- 
row ać  przed  sow ieck im  sprzym ie­
rzeńcem  coś takiego, eaby m ogło  
spow od ow ać pow ażne polityczne- 

odciążen ie. P rzem aw ia  za tym  to i 
że  o d  razu  w o  czw artek  rano, uka­
zało się w  n iektórych , dla neutral­
n e j zagran icy p rzeznaczonych  lon ­

dyńsk ich  kom unikatach tw ierdze­
nie, jak oby  N iem cy  b y li zmuszeni

W D ieppe sprow adzić  posiłki 

wschodu. W sp ó łp racow n ik  Reutera 
w  d z iałe lo tn ic tw a chce w m ów ić  
s w o je j publiczności, że  tak k ró t­
k otrw a łe  ukazanie się Anglików  

przed  um ocnieniam i w  D ieppe wy­

starczyło, by zmusić lo tn ic tw o  nie­
m ieck ie  do natychm iastowego w y­

słania eskadr lotn iczych  xe

w&cho-du 
K ie row n ic tw o  a n g l c l ^ S 0 P rz®d 

się w z ; ęci a zada je  sobie w zrusza ją ­

c y  'trud opow iadan ia  o  p lano­
w ym  przeb iegu  im prezy, zapewnia­

jąc, że w o jska  angielskie wsiadły 
z p ow ro tem  na o k rę ty  ,,z szcśdo" 

m inutowym  opóźn ien iem  w  stosu «
ku do  usta lonego planu odjazdu  . 

Masa zebranych u francuskiego w y 

brzeża  sił p o tra fiła  -widocznie 
tego stopnia posunąć punktual­
ność, że n ie  za trzym u jąc się d łużej 

ruszyła z pow rotem . Angielski® 
sprawmzdania z  w ybrzeża  m ó w ił 
o  tym , że  żo łn ierze, k tó rzy  wyła­

d ow a li z  m oto row ych  barek  zostać 
natychm iast za ładow an i na samo­
chody c iężarow e. P ow ró c ili oni 

..w yczerpani, ale ca łkow ic ie  wes®* 

Ii“  n iek tó rzy  z pom alow anym i n*  

czarno  ,lub zie lon o  tw arzam i, ni®*
k tó rzy  boso * pasam i ra tunkow y* 

nal. T e  szczegó ły  zda się b y ły  spra- 
W!! g łów n ą .

^  kom unikatach angielskich 
m ów i s*ę, i e stracono n iestety  kil­

ka czo łg ów , O bardzo  wysokich 

stratach w  ludziach  ze strowy b ry- 

ty j sk le j, jaJde W  stra ty  prey

tak  ry zyk ow n ym  p rzeds ięw zięc i«

są d i*  W ojak lądu jących  mi» 4 »

uniknięcia, n ie  m ó w j się n!c dok ład  

n ie js zego . L o rd  M ountbatten, szef 
,,/kombinoiwanych o peracy j“  ucieka 
się w  tym  wypadku  d o  kłam stwa, 

że  s tra ty  z obydw óch  stron b y ły  
bard zo  c iężk ie  —  tak, jak  gdyby  

m óg ł on  p o  pan icznym  o d w ro c ie  
zaglądnąć za  b eton ow e ściany nie­

m ieck ich  um ocnień.

A żeby n aród  angielsk i na wszeL. 
k i w ypadek  u je  po trzeb ow a ł zb yt 

w ie le  m a rtw ić  się *  sw oich  w łas­
n ych  syn ów  podczas tego  rod za ju  
p rzedsięw zięć , ozn a jm ion o  o fic ja ł-  
n ie, i e  n a jw ięk sza  część oddzia łów , 
k tó re  s ta r ły  się w  w a lce , składała/ 

się z K an ad y jc zyk ów , Anglia  trw a  

*a tem  m ocno  p rzy  uśw ięconej tra­

d y c ji p row adzen ia  p rze z  siebie 
w o jn y , b y  d o  rzeczyw iśc ie  niebez­

p iecznych  im prez sprow adzać m ię­
so arm atn ie  *  k o lon ii. U ży to  je s z . 
c zo  k ilku  am erykańsk ich  specja­

lis tó w  i  k ilku, p rzeznaczonych  do 

dodan ia  o tu ch y ludności, n ieszczę­
ś liw ych  em igran tów  francuskich. 

Z  cyn iczną  w yrazistośc ią  kom uni­
k a t angielsk i d a je  d o  zrozum ienia,

W spółdzia łan ie sw o je  ogran iczy -
A n g lic y  do  f lo ty  i d o  lo tn ictw a.

Lon dyń sk i p rzedstaw ic ie l ,,Da- 
<feas N y h e te r "  m ów i «  tym ,
okoli,
b ion

ernośc; akcji, łączn ie
że

silą
3cych udział w o jsk  p o zw a la ją  

3 r z e «  ,,n ow e stadium  w  p rzygo- 

Wanlach angielsk iego k ierow n ic t­
w a W ojen n ego". On i inni obserw a . 

t0 rz y . SZWredzcy  m ówią o najin ten- 

Z5T n~ JSZej' dzia ła lności lo tn ic tw a  
K anałem  od  jesien i 1940 r. 

aR°  *>&z p rze rw y  ang elsk le 
" 0e i eskad ry  m yśliw sk ie  

n * . I'U°5  stronę Kanału. W yb rze że  
angiemskie p rzeży ło , co podk reś la ją  
róv,n eż sp raw ozdaw cy am erykań­

scy, sw ó j najszum niejszy od  d aw . 
na z ie ń . Szyby w  oknach  i d rzw i 

d rża ły  b e z p rze rw y , og ień  ciężkich.

dz a w y w o ły w a ł w rażen ie  trzęsie- 
oda z ie m ią

W szystk ie  o fic ja ln e  kom unikaty, 
w  porów nan iu  z sensacyjną fo rm ą  
p ie rw sze j w iadom ości ze środy i z  
chełp liw ością , z  k tó re j m y.dala sko 

rzystać  u rzędow a  propaganda, są 
(żałosne. Zd radza ją  on e  klęskę.

Gratulacja Wodza Niemiec
z ck&zji węgierskiego święta 

narodowego
Telegram do naczelnika państwa von Horth^’ega

Z K w atery  G łów nej F iih rera , 
dn ia 20 sierpnia.

Z o k a z j i  w ę g ie r s k ie g o  ś w ię ta  na­

r o d o w e g o  p r z e s ła ł  W ó d z  N ie m ie c  

r e g e n to w i  k r ó le s tw a  W ę g ie r ,  M ik o ­

ł a j o w i  H o r t h y 'e m u ,  n a s tę p u ją c y  te ­

le g r a m :  __________________

,,Z o k a z j i  ■ w ęgiersk iego  ś w ią t *  
n a r o d o w e g o  p r z e s y ła m  W a s z e j
E k s c e le n c j i  m o je  n a js z c z e r s z e  ż y ­
c z e n ia .  W  d n iu  t y m  m y ś lę  z e  szcze ­
g ó ln ą  s e rd e c z n o ś c ią  o  s p r z y m ie ­
r z o n y m  n a r o d z ie  w ę g .e r s k ;m , i  je g o  
w s p ó ln ie  z n a m i  w a lc z ą c y c h  n *  
W s c h o d z ie  o d d z ia ła c h “ .

W  j e d n e j  z e  s w y c h  w c z e ś ­
n i e j s z y c h  w i e l k i c h  m ó w  W ó d z  
W i e l k i c h  N i e m i e c  A d o l f  H i t ­
l e r  p o r u s z y ł  s p r a w ę  p o g ł o s e k  
o  d r u g i m  f r o n c i e  i  w y r a z i ł  ż y ­
c z e n i e ,  n i e c h b y  A n g l i c y  r a z  
j u ż  w r e s z c i e  p r z y b y l i  d o  F r a n ­
c j i .  B y ł b y  o n  n a w e t  g o t ó w 1 
k a z a ć  o p r ó ż n i ć  p e w i e n  o d c i ­
n e k  w y b r z e ż a  K a n a ł u ,  w  c e l u  
u ł a t w i e n i a  m a n e w r u  l ą d o w a ­
n i a  A n g l i k o m  i  i c h  n a r o d o m  
p o m o c n i c z y m .  T y m  p o t ę ż n i e j  
w ó w c z a s  u d e r z y ł y b y  s i ł y  
z b r o j n e  r i Ü m i e c l c i e  n a  p r z e ­
c i w n i k a  i  p o k o n a ł y b y  g o .  T a  
i r o n i c z n a  p r o p o z y c j a  A d o l f a  
H i t l e r a  o d s ł o n i ł a  b ł y s k a w i c z ­
n i e  s ł a b o ś ć  s y t u a c j i  a n g i e l ­
s k i e j .  N a w e t  g c f y b y  b y ł a  o n a  
t r a k t o w a n ą  p o w a ż n i e ,  t o  i  t a k '  
A n g l i c y  w ó w c z a s  n i e  z r o b i l i b y  
z  n i e j  u ż y t k u ,  g d y ż  c z u l i  s i ę  
z b y t  s ł a b y m i  d o  p o w z i ę c i a  
p r ó b y  i n w a z j i .  L e c z  p r z e d e  
w s z y s t k i m :  n i e  m i d i  o n i  w ó w  
c z a s  ż a d n e j  o c h o t y  n a r a ż a ć  s i ę  
n a  w ł a s n e  w i e l k i e  o f i a r y  k r w i  
d ł a  s w e g o  z w y c i ę s t w a .  W ó w ­
c z a s  m o g l i  o n i  j e s z c z e  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę ,  i e  i n n i  n a d s t a w i ą  
s w ą  s k ó r ę  z a  s p r a w ę  a n g i e l ­
s k ą .

W  m i ę d z y c z a s i e  d u ż o  w o d y  
u p ł y n ę ł o  w  T a m i z i e  i  s y t u a ­
c j a  A n g l i k ó w  i  i c h  t o w a r z y ­
s z y  s t a w a ł a  s i ę  c o  r a z  b a r d z i e j  
n i e p e w n ą .  W s k u t e k  t e g o  b y B  
A n g l i c y  z m u s z e n i  c o  r a z  w i ę ­
c e j  m ó w i ć  z e  w z g l ę d ó w  p r o ­
p a g a n d o w y c h  o  d r u g i m  f r o n ­
c i e ,  j a k i  m i a ł  k i e d y ś  n a s t ą p i ć .  
L e c z  s t a l i  s ię  o n i  w  k o ń c u  
o f i a r ą  s w e g o  w ł a s n e g o  - h a s ł a ,  
n i e d o s t a t e c z n i e  p o w a ż n i e  p o ­
j ę t e g o .  M i a n o w i c i e  S t a l i n ,  n a j ­
n o w s z y  s e r d e c z n y  p r z y j a c i e l  
C h u r c h i l l a ,  k t ó r e g o  a n g i e l s k i  
p r e z e s  m i n i s t r ó w  n a z y w a  w  
s w e j  d e p e s z y  p o ż e g n a l n e j  n a ­
w e t  s w y m  k o l e g ą  i  b r a t e m ,  
z ł a p a ł  A n g l i k ó w  w  b a r d z o  
p r z y k r y  s p o s ó b  z a  s ł o w o  i  w  
f o r m i e  u l t i m a t u m  ż ą d a ł  o d  
n i e b  u t w o r z e n i a  d r u g i e g o  f r o n  
t u  w  E u r o p i e  z a c h o d n i e j .  
W s k u t e k  n a t a r c z y w y c h  w o  
ł a ń  o  p o m o c  S t a l i n a ,  m u s i a ł  
s i ę  w r e s z c i e  C h u r c h i l l  z d e c y ­
d o w a ć ,  l e c i e ć  o s o b i ś c i e  d o  
M o s k w y  i  p r o w a d z i ć  t a m  d e ­
c y d u j ą c e  o b r a d y .  T e o r e t y c z ­
n i e  S t a l i n  o t r z y m a ł  o b i e t n i c ę  
C h u r c h i l l a  p o d t z a s  t y c h  r o k o ­
w a ń .  L e c z  k a ż d y ,  k t o  z n a  A n ­
g l i k ó w ,  t e n  w i e  j u ż  z  g ó r y ,  ż e

Rozpaczliwa sytuacja wojsk USA
będących na wyspach Sri

B E R L IN . O peracje  am erykańskie 
w  oko licach  w ysp  Salom ona utknę- 

ly. Na obydw u  rnalych wyspach 
(Tu ła li i  Guadalcanar toczą się 
jeszcze  zacięte walk i, p rzy  czym  

am erykańscy s trze lcy  m orscy , w y- 
M dzen i u  ląd  ponoszą  znaczne

•W m y. B roń  p ow ietrzn a  m arynark i k i na p ó łw ysp ie  

•japońskiej oczyśetta prajrlegie o l r * 1 ae  kap itu lacją  A

mona
szaTy m orsk ie  o d  statków  n iep rzyja  
■cielskich* transportow ych , m ających  
d ow oz ić  posiłk i w ysadzon ym  od- 
d ziałom . Sytuacja od d z ia łów  ame­

rykańskich, w a lczących  na obydw u 
wyspach jes t rozpaczliw a  I p rzyp o ­

m in a  stocaone w  sw o im  czasie wal 
Bataan zakońezo-

kap itu iacją  A m erykanów .

w y n i k  p r a k t y c z n y  n i e  b ę d z i e  
n i c z y m  w i ę c e j ,  j a k  a k t e m  p r o ­
p a g a n d o w y m .  G d y ż  t e  ż a ł o s ­
n e  u s i ł o w a n i a  l ą d o w a n i a  k o ł o  
D i e p p e ,  r o z p o c z ę t e  p r z e z  A n ­
g l i k ó w  p r z e z  w y s ł a n i e  n a  
p r z ó d  o d d z i a ł ó w  k a n a d y j s k i c h  
i  d e  G a u l l e ' s k i c h  w  g o d z i ­
n a c h  p o r a n n y c h  1 9  s i e r p n i a ,  
x a k o i i c z o n e  z a t o p i e n i e m  l u b  
u s z k o d z e n i e m  5  k r ą ż o w n i ­
k ó w ,  3  k o n t r t o r p e d o w c ó w ,  2  
t o r p e d o w c ó w ,  6  s t a t k ó w  t r a n s ­
p o r t o w y c h  i  w z i ę c i e m  d o  n i e ­
w o l i  p r z e s z ł o  1 5 0 0  ż o ł n i e r z y  
i  o f i c e r ó w ,  —  z  t r u d e m  m o ż n a  
n a z w a ć  p o w a ż n y m  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e m  w o j e n n y m .  B y ł a  t o  
„ r e k l a m a “ , a l e  w ł a ś n i e  z ł a  r e ­
k l a m a ,  g d y ż  d o w i o d ł a  o n a ,  ż e  
A n g l i c y  s ą  n i e  t y l k o  z ł y m i  
ż o ł n i e r z a m i ,  l e c z  j e s z c z e  b a r ­
d z i e j  k i e p s k i m i  s o j u s z n i k a m i .  
W o b e c  r o z p a c z l i w y c h  w y s i ł ­
k ó w  S o w i e t ó w  w  c e l u  u t r z y ­
m a n i a  f r o n t u  p o d  K a u k a z e m  
i  u  S t a l i n g r a d u  p r z y  b e z w z g l ę  
d n y m  u ż y c i u  z n a j d u j ą c y c h  s ię  
t a m  s i ł  z b r o j n y c h ,  p o w i n n o  t o  
b y ć  u w a ż a n e  z a  s z y d e r s t w o

Er z e z  „ k o l e g ę  i  b r a t a  C h u r c h i l -  
g d y  A n g l i c y  s t a r a j ą  s ię  

g o  „ r a t o w a ć “  p r ó b a m i  l ą d o ­
w a n i a  k o ł o  D i e p p e .

K a ż d e m u ,  k t ó r y  p a m i ę t a  
w c z e ś n i e j s z e  k l ę s k i  A n g l i k ó w ,  
k a t a s t r o f y  D u n k i e r k i  i  G r e ­
c j i ,  S i n g a p o o r e  . i . - . - ' T o b r u k u ,  
p o w i n n o  s i ę  b e z w a r u n k o w o  
w y d a w a ć  n i e z r o z u m i a ł y m ,  
j a k  t o  A n g l i c y  m o g l i  w  o g ó l e  
r o z p o c z ą ć  t a k ą  a k c j ę ,  j a k  p o d  
D i e p p e  i  j e ż e l i  p o w a ż n i e  t r a k ­
t o w a ć  p ó ł o f i c j a l n e  z d a n i e  p r e ­
z e s a  w y d z i a ł u  s e n a t u  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  d o  s p r a w  w o j ­
s k o w y c h  R e y n o l d ' a ,  k t ó r y  
w y r a z i ł  s w ą  w i a r ę ,  ż e  w s p ó l n y  
a t a k  w o j s k  a m e r y k a ń s k o - k a -  
n a d y j s k o - b r y t y j s k i c h  n a  w y ­
b r z e ż e  f r a n c u s k i e  r o z w i n i e  s ię  
i  r o z s z e r z y  j a k o  d r u g i  f r o n t ,  
—  t o  m o ż n a  t y l k o  d o j ś ć  d o  
w n i o s k u  o s t a t e c z n e g o ,  ż e  d o ­
w ó d z t w o  w o j e n n e  p r z e c i w n i k a  
p a ń s t w  O s i  s k ł a d a  s ię  z  b e z ­
n a d z i e j n y c h  d y l e t a n t ó w .  Z b y t  
j u ż  ż a ł o s n e  r o b i  w r a ż e n i e ,  g d y  
o b e c n i e  p o  n i e u d a n i u  s ię  a k  
c j i  z e  s t r o n y  a n g i e l s k i e j  n a ­
s t ę p u j e  w y j a ś n i e n i e ,  ż e  b y ł a  
t o  p r ó b a  g e n e r a l n a .  Z w y k l e  z  
p r z e b i e g u  p r ó b y  g e n e r a l n e j  
m o ż n a  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  
w n i o s k o w a ć  o  p r e m i e r z e  i  
s k o r o  p r z e c i w n i c y  O s i_  o k a z a l i  
s i ę  p o d  D i e p p e  w o j e n n y m i  
d y l e t a n t a m i ,  m a r n y m i  p r o p a ­
g a t o r a m i  i  j e s z c z e  m a r n i e j s z y ­

m i  s o j u s z n i k a m i ,  t o  m o ż e m y  

n a  p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o w y c h  

d o ś w i a d c z e ń  o d  c z a s ó w  D u n ­
k i e r k i  s p o k o j n i e  o c z e k i w a ć  

r o z p o c z ę c i a  p r z e d s t a w i e n i a  

g a l o w e g o ,  j a k i e  n a m  c h c i e l i b y  

d a ć  p r z e c i w n i c y  E u r o p y  p o d  

h o n o r o w y m  p r z e w o d n i c t w e m  

S t a l i n a ,  C h u r c h i l l a  i  R o o s e ­

v e l t a .



m i l S U Ä  B l l  M A S K I
Jeden ze w spółp racow n ików  

p rzyw ód cy  indyjsk ich  n ac jo ­

n a lis tów  Subhas Chandra Bo- 
« « ‘egto napisał podany pon iże j 

•rtykiuił:

lo d ie , po d ługoletn ich  o fia rn ych  
* t «łk a c h  d om aga ją  się obecn ie  na­
tych m iastow ego  zlTkwjdbwania pa- 

■ em tn ia  Angi k(?w w  Ind iach  a nic 

« łe p s s e j p rzyszłości d la  św ia ta ", 
frazesu , k tórym  Anglia  szerm uje, by 

zasłon ć panow an ie te rro ru  w  
Sedlach, N 'ezrlozu iniała tępota b ry­

ty jsk ich  m ężów  Stanu na punkcie 

«agadoTcjiia  indyjlskiego dow odzi, 
te A n glicy  n ie  są izdolni d o  p rzew i- 

d y w m ia  ro zw o ju  w ypadków . N a j­
h a rd z ie j kom peten tne s fe ry  ^japoń­

sk ie  ju i  k ilkakro tn ie  zaznacza ły , 

4e Japonia się n te zgodzi na dalszy 
p ob y t A n g lik ów  w  In d 'aeb . Fa ta l­

n y  ro ftw ó j w ypadków  na wschod- 

sdoazjatyckTch terenach w alk  fjaw i- 

włen by ł być ostrzeżen iem  d la  pre- 
snlcra W ielkTcj B rytan ii; a le  n ie  p o t  

ra fi on w yciągnąć w n iosków . P o ­

m im o groźnych  ozn ak  w  W h itcha ll 

aą przekonani, iż  uda się op an o- 

‘wać sytuację, je ś li s ię b ęd zie  i na­

dal p row ad ziło  politykę,, k ecującą 

* i ę  h a s łe m  „ d z ie ł  i  p a n u j ! “ .

Ku w ielk iem u zd z 'w jen iu  Angli­

k ó w  okazu je  się, żc  n arodow i p rzy  
S »ódcy r .dii uw ażnie ś ledzili b ieg 

w ypadków . N ie uszło ich uwagi, i e  
w o jn a , Jm d łu że j trw a  p rzyb ’ era

co rg z  bardzie j katastro fa ln y  d la 

Anglii charakter. D osz li do w n iosku  

że nadeszła na jodpow iedn ie jsza  
chw ila, k tóra m oże  już nie w rócić. 
B y li p rzekonan i, że  uda się prize- 

forsdw ać żądania narodu p rzez- 

pertrak tacje  I  jednocześn ie byli zde­

cydow an i n ie dopuścić d o  poliań- 
b ’eraia honoru sw ego  narodu . P ro ­

pozyc je , k tóre  im .p rzed ło ży ł g r lp p s  

w  Tm i i  ni u rządu b ry ty jsk iego  , za­
w iera ły ty lk o  m gliste  objctuice, do­

tyczące okresu po w o jn ie , 1 d la tego  

itTe m ogły stanow ić  d la H indusów  
pifeedmtoiu ro zm ów . P om im o  to  
A n g l'cy  sądzili, że  w szystko  pozos­

tan ie p rzy  starym . A to li Ind ie  na­

rod ow e  b y ły  tym  razem  n iezłom nie 
zdecydow ane d o  wy^walczenia ca 

każdą cenę n iezależności n a rod o ­

w e j. Za zg od ą  partii kon gresow e j 

Gandhi w eżw a l Anglików  I A m ery­
kanów  do opuszczen ia In d ii i po­
zostaw ien ie n a rod ow i indy jsk iem u

d ecyz ji o  je g o  p rzyszłym  losie .

. L on d yn  i W aszyn gton  za reago­
w ał na tę  d ecyz ję  kongresu wściek­
łym i w yzw iskam i i b łaga lnym i proś 

bami. K om peten tne s fe ry  w L on dy  

n 'c ośw iad czy ły , <e rząd angielski 

n ie ma zamiaru zrezygn ow ać  w 
trakcie w o jn y  z panowania, W ie lk a  

B rytan ia  ma wobec In d i i  zobow ią ­

zania, k tórych  n ie w o ln o  je j nic w y 

konać. P rzy ję c ie  p rop ozy ey j Gand­

h i ego o tw o r zy ło  by Japończykom  
na oścież d rzw i d o  In d ii i spow od o ­

w ałoby tam  ehaos. P rzedstaw ic ie ­

lom  zagran iczne j prasy ośw iadczo­

no urzędow o, i e  rząd  angielski sta­
n ie  po  s tron -«  w icekró la  o |le m iał­
by być zm uszony d o  energicznego 
postępow an ia  d la  zachowania spo­

koju  i porządku . W  s ferach  rządo­

w ych  izasnaczają, że  za tą  decyzją  

sto i R ooseve lt, k tó ry  ją  całkow ic ie  

akceptu je. T ak że  p o lityk a  angiel­
sk ie j partii roh o tn ’c ze j w ob ec  n *-

Aresztowanie spa Sandhi’egs
S Z A N G H A J .  J a k  d o n o s i R e u te r  

7 N e w  D e lh i ,  w e  ś ro d ę  z o s ta ł  a re s z  
k iw a n y  s y n  M a h a t m y  G a n d h “ e g o , 
D e v a d a s . S y u  G a u d h i’ eg o  b y l  d y r e k  
to r e m  g a z e ty  , ,H in d u s ta n  T im e s “ , 
k t ó r a  p r z e s ta ła  u k a z y w a ć  s ię .

W  komuniJca-cie z siedzjby rządu 

b ryty jsk iego  w  N e w  D elhi zm uszo­

ny jest Reuter donieść o  zaostrze­

niu się sytuacji,
W  K a lk u c ie  przeprow adź la  po­

l ic ja  b r y t y js k a  s z e re g  r e w iz y j  w  d o ­
m a c h , p r z y  c z y m  z r e w id o w a n o  
r ó w n ie ż  c e n t r a ln e  . b ru r o  k o m i t e t u  
k o n g re s u  d la  p r o w in c j i  B e n g a li i ,  
N a s tę p n ie  d o k o n a ła  p o i lc ja  s ze ro ­
k ic h  a r e s z to w a ń  w ś r ó d  s fer hin­
duskich nac jona listów .

rodu  indy jsk iego, pom im o zapew ­
n ień  p rzy ja źn i i  sym patii, je s t nie 

szczera , tak sam o jak  j po lityka 

k on serw atystów . A rtyku ł w  „D a ily  
H era ld ", organ ie  partii rohotn eze j, 

,w  k tórym  napada się na Gandhiego 

jest, jak  m ów ją, insp irow any p rzez 

c z łon k ów  łtej partii', zasiada ją­
cych  w  rządzie . Churchill pod­

kreślił wobec A lU ee ‘ go, że  Anglia  

w  odpow iedzi na w ezw an ie  Gand­

h iego musi u tw orzyć  jed n o lity  fron t 
z k tó rego  partia  robotn icza n ie  mo 

że się pod żadnym  pozorem  w yła­
mać.

Nastąp iło  to, co  Subhas Chandra 
Bose ja sn o  p -zew id yw a ł w  1936: 

In d !e  n ie m ogą się spodziew ać ni­

czego d ob rego  ani od  konserw atys­

tów , anT te ż  od  partii rob o tn icze j. 
W szyscy  są A nglikam i 1 chodzi im  
w  zasadzie ty lk o  o Anglię  o ra z  o  
b ry ty jsk ie  panow an ie w Indiach. 

N aród  indyjsk i ja sn o  sob ie  obecnie 

uświadam ia, jak ie  są jego  cele i nie 

Ida się zw ieść «  d rog i p rzez b ry ty j­
sk ie groźby . M oże n ie zo ­

staną zaoszczędzone In d iom  
okropnośc i w o jn y . A to li plu- 

tok r litycznym  państwom  n igdy 
s ię  nie uda pędzić In dów  w obron ie  

im p c r ia ls  ty c z m y  eh in teresów  na ja 
[«n isk ie  karabiny m aszynow e. Na­

ród indy te k ! oczek u je  nadchodzą­
cych w ypadków  z  g?ębok’m spoko­

jem , w ie bow iem , źc  dni A n g lii w  

Indiach są p o lic zon e .

Rozpaczliwa odezwa
BERN O . K orespondenci p rasy 

angielsk iej i am erykańsk iej w  Mosk 

w ie  w sk azu ją  na ro zp aczliw e  so­
w ieck ie  p róby pow strzym an ia  tem ­

pa n iem ieck ie j o fen syw y. Pod  K ra- 

snodarem, p isze „E xch an ge“  So­

w iety  n ie  m ogły p rzeszkodzić  od­

działom  n :emiecki'm w p rzek rocze ­
niu Kubani w ielk im i silami. W obec  

tak iego  ro zw o ju  w ypadków  w ojska 
sow ieck ie m usiały się cofnąć d a le j.

Sze f oddzia łu  propagandy I agi­
ta cji centralnego kom itetu partii

kom un istycznej, A leksandrów  w e » »  

wał w  pew nym  apelu  d o  pośw ięce­
nia w szystk iego  na rzecz watki. 
„Z a  w szelką cenę trzeba  n iep rzy ja - 

ciela pow strzym ać odrzu c ić  i znisz­
czyć. W  ub iegłym  roku  za ję li N iem  

cy P rzybattykę, B iałoruś J Ukrainę. 
W  ciągu ostatnich trzech  m iesięcy 

zd oby li tak ważne ok ręg i, jak  W o ­
roneż, W oryszyłowgirad,- R os tów  j  

Kubań. "N iebezpieczeństwo wzrasta . 

W a lk a  weszła w  ro zs trzyga jące  sta­
dium “ . ■ .

Nowa klęska w wielkim siylu
B E R L IN .  Sprawozdania i kom en 

tarze o  kata stro fie  inw azyjnego  
korpusu ekspedycy jnego  anglo-1 

am erykańskiego u w ybrzeża francu­
skiego przy K anale w ypeln ja ją  oheo 
nie przew ażną część p ierwszych 

stronic gazet stołecznych. T yp o w o  
brztmią t y t u ły  dzienn ików  berliń ­

skich: „10 godzin frontu  d ru g iego ", 

„K a ta s tro fa ln a  In w azja  na rozkaz 

r r w v T T T T T V T w w v v w v r r y v T w v v T v v v

Przyznanie się do nowych 
strat

S Z T O K H O L M .  L o n d y n  z m u s z o n y  
je s t  p r z y z n a ć  s ię  d o  s t r a ty  d a ls z y c h  
o k r ę t ó w  w o je n n y c h  p o d c z a s  c a l-  

, k o w ite g o  r o z b ic ia  k o n w o ju  p r z e z n a  
■ c z o n e g o  d ia  A le k s a n d r i i .  R e u te r  do- 

! n o s i o  z a to p ie n iu  krążow n ika  obno- 
I n y  p rzec iw lo tn icze j ,,Ca iro '‘ j k on tr 

i  torpedow ca „F o res igh t".

Podróż Churchilla do „towarzysza i brata“ Stalina
B E R L IN  D N B . Angielsko-am e- 

ryk  a iis ko - s-o w ie cka agitacja  «ta ra  

się w szelk im i środkam i, jak ie  są w 
je j  d ysp ozyc ji, p rzedstaw ić  w izy tę  

Churchilla w  sto licy  b o lszew ick ie j 
jak o  w ie lk ie  w ydarzen ie. W  ten 

sposób ma się zatuszow ać k ry tycz­

ną sytuację, w  jak ie j zn a jdu ją  g:ę 
^alianei“  1 odw róc ić  uw agę świata 
•  Re on  jeszcze  przys łuchu je  się 
fceztreściwej ałe za to  głośnej ga­

dan in ie z M oskwy, Londynu  i W a ­

szyngtonu.
Że w izyta Churchillla u w ład ­

ców  bolszew ick ich , jak  wszystk ie 

p od róże  zagraniczne Churchilla 

je s t znowu zw iastunem  zb liża jące j 
• ię  katastro fy , po tw ie rd za ją  obec- 
■1« naw et sami An g licy . I  tak ko- 

w e n ta to r  londyńsk ie j służby praso­
w e j d la  Pacyfiku , Tah oe H oal, 

• św iad czy ł we w to rek  przed  połud 

■ fe m .
,,M om ent, k tó ry  w yb ra ł Chur- 

ehill dla wizyty, nie m ógł być bar­
d z ie j dramatyczny, ponieważ obraz 

•ytu ac ji na południowym odcinku 
fron tu  wschodniego jest ciemny 
i ponury, a na Kaukazie Niemcy 
szybko posuwają się naprzód".

W  te n  spos&b p rzyzn a je  się rzecz 

ftik angielski, że ten s a m  Churchill 
k tó ry  w  k w ie t n iu  1 9 1 9  r. nazw-ał 

b o lszew  zm „n a jgorszą , najbardzie j 
destrukcyjną 1 n a jw ięce j pon iża ją ­

cą tyran ią  spośród  w szystk ich  ty 

a-anij w dzie jach “  obecn ie uklęknął 

przed  przedstaw icielem  tego same­
go  hol szew izm  u Stalinem, pon iew aż 
o b a w ia  się utracić bo lszew ick ie  

m ię s o  arm atnie. Jak nisko upadla 

Anglia , św iadczą rów n ież z angiei- 
»ko -sow icck ich  źród e ł pochodzące 
kom unikaty o p rzyjęc iu  b ryty jsk ie  

go prem iera na m oskiew skim  lo t ­
nisku, W ed ług tych  kom un ikatów  

d la  pow itan ia  Churchilla z ja w ili się 

tam  jedyn ie  W o ro s zy lo w  1 M oło tow  
Stalin  za jęty  b y ł w  Krem lu. Lecz 
Church II lic zy ł na osob iste w itan ie 

go  p rzez S ta lina ju ż  podczas jego  

lądow anja , gdyż bardzo  b y ł zdum io 

ny , co uw ydatn ia się z je go  wynu­
rzeń  p rzy  w y lądow an ia  na ziem i 
sow ieck iej. W ych w a la ł on  a rm ę  

sow iecką i p iękno ziem i rosy jsk ie j, 

nad k tórą  p rze lec ia ł I ośw iadczy ł 

że  „d om y  w  M oskw io w yg ląd a ją  
i  gó ry  bardzo  w ąsk ie“ .

R ów n ież o «w o je  bezpieczeństw o 

w  Zw iązku  Sow ieck im  m usiał Chur 

eh ill dość  m ocno słę troszczyć, al­
bow iem  do b liższe j sw o je j św ity 

zabrał rów n ie ż  kom endanta londyń ­
sk ie j p o lic ji k rym ina lne j, C. R. 

Thom psona ze  Scotland Yard, a 
nadto jeszcze  *w ego  p ryw atnego  

detek tyw a. T r z y  samoloty, na któ­

rych p rzyb y li Church'll, m ąż zau fa­

n ia  R ooseve ita  H arrlm an  1 inni, 
zn a jd o w a ły  się pod  strażą m yś liw ­

ców  sow ieckich. P o | ^ ly m  p rzyb y­

c ie  Churchilla trzym ano w  ścisłej 
ta jem n icy. „N ik t —  głosi kom uni­

kat z  M oskw y —  oprócz tych, któ 
n y brali udzia ł w  kon feren c ji i 

o y ró c z  w ta jem n iczonych  urzędni­

k ów  i żo łn ierzy  na lotnisku, n ie w i­
dział Churchilla w  czasie jego  p ob y­
tu w  M oskw ie“ . Ze ta jem nica obec 

ności Churchilla była d ob rze  docho 

wana, św iadczy dostateczn ie fakt, 
że m oskiewskie sprawozdan ia nie 

m ów ią  n ic o  treści ro zm ów . T o  ta­

jem n icze m ilczen ie p o tw :erdza po­

now n ie, że tem atem  noz.mów tych 
obydw óch  „sp rzym ie rzeń ców " by­

ła ro zp aczliw a  sytuacja ogólna W ie l 
k i e j B ry tan ii i Zw iązku Sow ieckie­

go , o b u s tr o n n a  b e z ra d n o ś ć  i  troska 
o dalszy ro zw ó j sytuacji w ojennej. 

Że nie w szystko szło  tam  tak gład­

ko, św iadczy rów n ież kom un ikat 
Reutera o  tym , że i W aveill zabie­

ra ł głos. D ale j w  zw iązku z tym  

trzeba wspom nieć, że  w  czasie lotu 
swego dc M oskw y Churchill spotkał 
się w  K a irze  z prem :erein  Połudn ic  

w e j A fryk i, Smutsem. Poza  tym  

kom unikat Reutera w  sprawie kon­
fe ren c ji m osk iew skie j stara się 

na w szelk i sposób podkreślić atm os 
fe rę  serdeczności i ca łk ow ite j szcze 
rości jaka cechow ała spotkanie 

Churchill— Stalin, k tóre  to  spotka­

nie Reu ter nazyw a „w yda rzen iem  
epok ow ym ".

Zaiste dla podkreślen ia  te j ser­
deczności o d b y ł s'ę w  K rem lu  ban­

k ie t  pod. p rzew odn ictw em  Stalina. 
Sam Stalin, głosi kom unikat, był 
w  „w yborn ym  nastroju“ , Churchfll, 

Stalfn j H arrlm an potw ierdził! 

na n ow o a n g ie ls k o  s o w ie c k ą  przy­
jaźń  w  czasie  w o jn y  i  p o k o ju ,  Sana 
S tatk i w z n ió s ł  pó4 t u z i n *  to a s tó w
z o gó ln e j lic zb y  36 ,ja k ie  w yg łoszo ­

no. Bankiet przeciągnął się długo 
po północy.

A  w ięc p ijaczyna Churchill 

w yszed ł na sw o je . P o tw ie rd za  on  
to  w yraźn ie  w  depeszy pożegna lnej 

do Stalina, w  k tó re j specja ln ie pod

nosi ,,koleżeńską postawę 1 gościn­

ność'^ Stalina. W  dalszym  ośw iad­

czeniu n a z y w a . Churchill Stalina 

swoim  „tow arzyszem  1 b ra tem ", z 
k tórym  w spóln ie  będzie  d a le j kon­

tynu ow ał w o jh ę  aż  do zn iszczenia 

n ie p r z y ja c ie la .

T e  słow a Churchilla św iadczą jesz­

cze raz, jak  głęboko upadł p res tiż  
Anglii. D aw n iej c pogardą m ów ił

dumny A ib łon  o  bo lszew ick im  m ot 

lochu, a dzis ia j jego  k ierow n iczy  

„m ą ż stanu“  rzuca się w  ram iona 

b o lszew ików , k tórych  uważał daw­

n iej za nie nadających się do zaw 'e  

ranla układów .

SPOTKANIE CHURCHILL -  STALIN
P ierw sza  reakcja  prasy angiel­

sk ie j na spotkanie Churchilla ze 

Stalinem  zn a jdow a ła  się m im o ca­
łego  rob ion ego  optym izm u, w  cie­

c iu  ro zp acz liw e j troski o sytuację 

m lita rn ą . O dw ażono się nie rob ić 
z tego  wcale ta jem nicy, że p od róż 

Churchilla spow odow ana zosta ła 
pogarsza jącą się z każdym  dniem 

sytuację wschodniego sprzym ierzeń  
ca. D la tego  leż gazety wskazu ją  na 
k ry ty czn y  punkt zw rotny, jak i ! 
tkw ił w  debatach w  czasie spotka- ! 

nia m iędzy  Churchillem  i Stalinem. 

„D a ily  T e leg ra p h " pismo osobiste
Churchilla, podkreśla  niebezpieczeń 

stw o, ja k ie  w  ostatnich dn ach nie­
sam ow ic ie  się spotęgow a ło  dla 

Zw iązku  Sow ieck iego,

W szystk ich  politycznych  obser­

w a to rów  w  Londyn ie , donosi spra­

w ozdaw ca  pew nej ga zety  szw a j­

carskiej, uderzyło  to, że w  kom u­
nikacie m oskiewskim  w ogó le  nie 
w spom niano o  zagadnieniu „d ru ­

g iego  fron tu ", k tóre  to zagadnien ie 
jak  w iadom o, z o k a z ji w izy ty  M o- 

ło tow a  w  L on dyn ie  nazyw ano naj­

p iln ie jszym  zadan iem . Uderza się 
jednak  w  bard zie j rea lis tyczne to ­

n y . I  tak zw raca się uw agę na 
fak t, że  "'w iązek  Sow ieck i wskutek 
s tra ty  w ie lu  ważnych ok ręgów  zn a j 

d u je  s:ę w  ciężkim  położen iu  pod 
w zg lędem  w yżyw ien ia , i i c  samo 

p rzez się rozu m ie się, że w M oskwie 
om ów ion o  rów n ie ż  zagadn ien ie dos­
tarczenia Z w iązk ow i Sow ieckiem u 

pszen icy i innych p rodu któw  żyw ­

nościow ych . D o dostaw  m ateriału  
w o jennego  dołącza się obecnie rów  

nież jeszcze wspom aganie m  lion ów  

ludności środkam i żyw nośc iow ym i.

K Ł O P O T L IW E  P Y T A N IA .
Z p ew nego  kom entarza  gazety  

„T tonea" m ożna w yczy ta ć , i e  nie­

dostateczne w zajem ne zrozum  enie 

m iędzy  Anglią  i Stanam i Z jednoczo  
nym i z jedn e j, a Zw iązk iem  Sowiec 
kim  z drugie j s tron y  stan ow iło  is­

to tny pow ód  pod róży  Churchilla. 

Z d a je  się jednak, że braku tego 
ani same rokow an ia , ani osobiste 

z jaw ien ie  s ’ę Churchilla nie usunę­
ły . ,,D aily  E xp ress" m a odw agę w 

swoim  n ow ym  artykuile wstępnym , 

a w ięc  po o d je id z ie  Churchilla z 

M oskw y wysunąć pytania : Jak w tel 
ka jest istotna siła Zw iązku Sow iec 

k iego pod w zględem  m oralnym  1 w  
odniesien iu do  m ateriału wojenne­

go? Jak podzie lona  jest arm ia so­

w iecka? Jest rzeczą  potrzebną , by 
Churchill o tym  zosta ł p o in fo rm o - ; 

wany. Musi on  znać i słabe strony 
Zw iązku  Sow ieck iego, Musi w ie ­

dzieć, gdzie S ow ie ty  m ogą sobie sa­
me pom óc, a gdzie  wym agana jest 

pom oc zewnętrzna. Jest rzeczą  bar­
dzo znam ienną, że w  Lon dyn ie  po­

now n ie staw ia się te  pytania. T o , 

i e  S ow iety n ie p ozw a la ją  sprzym ie 
rzeńcom  w glądać w  sw oje  własne 

spraw y m artw iło  jak  w iadom o, od 
dawna A n glików , a także Am eryka- 

nów,-

Prasa szw a jcarską  praw ie bez 

w y ją tku  tłum aczy .pod róż Churchil­
la ro zp acz liw ą  sytuacją m litarną 

Sow ietów . Np. „T ribü n e  de Lau­
sanne“  p isze, że Churchill udał s:ę 
do M oskw y wśród tragicznych  oko­
liczności. N ;e trzeba być p rorok iem  

by m óc p rzew id zieć  co było  celefn 
■jego pod róży . P rzede  wszysitk'm  
Chodziło o  „p on ow n e  ożyw ien ie " 

sprzym ierzeńca. Jak w iadom o, na­

cze lne  d ow ód ztw o  sow ieckie jest 

zdan ia , że ' Anglo-Am erykan ie n ie 

śpieszą się ze stw orzen iem  „d ru - 

g 'ego fro n tu " ,  k tó ry  ma sprow adzić 

kon ieczne odc iążen ie  dla S ow ie tów . I

P od obn ie  w yraża  się „C ourier de {
Geneve“ , k tóry  rów n ież w skazu je 
pa pogarsza jące  się z każdym  
dniem  położen ie Sow ietów , N ie trze 

ba się d z iw ić , że  w obec tego  fak tu  

A  nglo-Ą  m ery kanie odczu li potrzebę 

spotkania się razem  dla narad. 
M ateria łu  do  obrad  n ie m ogło  im  
w M oskw ie zabraknąć.

B O L A  S T A N Ó W  ZJE D NO CZO N YCH  

M oskiew skie spotkanie ntiędzy 
Churchillem  a Stalinem  stanow i 

rów n ież d la  prasy am erykańsk iej 

cen tra lny punkt politycznych  i m i­

litarnych  ro zw ażań . Go do kon  ecz 
nych  pow odów , k tó re  sp row adziły  

Churchilla do M oskw y, zd a je  się 
że w  Stanach Z jednoczonych  tak sa 
m o nie w ie le  się łudzą jak  i w 
,VVIelklej Brytanii. „N e w  Y o rk  H e­
ra ld  Tribüne“  w skazu je np. na po­
w ażne położen ie  Sow ietów  a ,,New  
Y o rk  T im e «“  p rzyp om in a  w izy ty  

Churchilla w  W aszyngton ie , k tóre  

o d b yw a 'y  się rów n ież w m om en­

tach w yraźnych  k ryzysów  w ojny. 

Jeśli chodzi o ro lę  Stanów  Z jedno­
czonych  podczas rokow ań  m oskiew  

sklch, to  z kom en tarzy gazet ame­
rykańskich  b ije  nie dający s 'ę  prze­

oczyć  dystans, w brew  p ierw szym  
w rzaskom  tryum fa lnym  prasy lon - 
dyńsk iej.Cały sposób, w  jak i np, 

„N e w  Y o rk  T im es " stara s:ę pod­
kreś lić  ,,głębokie za in teresow anie“ 

Stanów  Z jednoczonych  m isją Chur- 

Ch’Ma, a m ianow icie , ie  R oosevelt 

byl stale In form ow an y o kon feren ­
cji m oskiewskiej, stanow i dosta­
teczny dow ód  tego, że społeczeń­
stw o Stanów Z jednoczonych  uważa 
spotkanie w  M oskw  e w  p ierw sze j 
lin ii jak o  sprawę b ry ty jsk o -sow  ec-

k ą .
Prasa sow iecka w  końcu spo­

dziew a się natychm iastow ej akcji

odc iąża jące j swoich sprzym ierzeń ­
ców  jak o  rezu ltat m oskiewskich 

ta jnych  uchwał. W szystk ie  gazety 
sow ieck ie p iszą, że  obecn ie rów n ież 

Anglia „s tara  się o  spraw ied liw szy 
podzia ł ciężaru w o jn y " ,  ■ to  w  krót 
kim czasie, k iedy to ciężkie 

brzem ię spoczyw ało  dotychczas 
p rzez 14 m eslęcy ca łkow ic ie  na 

Zw iązku  Sow ieckim . W  pewnym  
sprawozdan iu  gazety „T im es " , z 

M oskw y pisze s 'ę, że w izyta  Chur­
chilla z pew nością ch w ilow o  „d o ­
dała o tu ch y" narodow i rosy jsk ie­

mu, lecz ty lko  konkretne rezu ltaty 

zdo ła ją  przekonać Sow iety, że an- 
gle lsko-sow ieck le p rzym ierze  opie­
ra się rzeczyw iśc ie  na wspólnych 

wysiłkach  w ojennych . Angielskie 

biuro Reutera poda je  obszerny cy ­

ta t z gazety  „ Izw le s t ia “ . P ow zię te  
w  M oskw io uchwały odpow iada ją  
akurat temu, czego oczeku je  opinia 

publiczna w  Anglii I w  Stanach 

Z jednoczonych . „ Iz w le s t . r ,"  p is zą  
dalej, że  pow zięte w M oskw ie decy­

z je  zostaną z pew nością i n iew ąt­

p liw ie  pow itane z uznaniem  przez 
narody sprzym ierzone. Gazeta w y ­

raża „s iln e  p rzekon an ie ", że obec­
nie obydw ie  strony będą c.zynily 
wysiłk i, by każda z nich spełn iła 
w ie lk i udział w  dziele wspólnego 

prow adzen ia  w o jn y .
Za ledw ie  Churchill opuścił Mosk 

wę a już S ow ie ty  zg łaszają s ę o 
uw zględn ien ie natychm iast ich 

wciąż odw lekan ych  żądań w  spra­
wie akcji odc iąża jące j. * Sens tych 

pogróżek  L on dyn  dobrze rozum ie 
W  p rzeciw ieństw ie  do k ifo rm acy j 

k tóre w  ostatnich dn ach neutral­

nym i kanałam i przedostaw ały się za 

granicę, a według k tórych  Chur­

chill starał się p rzed s ta w ć  StoRno- 

wi p ow ody  kon ieczności dalszego

S ta lina " albo „ In w a z ja  Churchilla 
c zy li druga D unkierka".

„V ö lk isch er B eobach ter“  p r z y p «  

mina, że z nazw iskiem  Churchill® 
są zw iązane w  obydwu w ojnach  
św iatow ych  liczne aw anturn icze i 

lekk-o-myślne przedsięwzięcia, w s z y s t  
kie zakończone katastro fą . D o nich 
obecnie na leży  dołączyć z ca łym  

honoreni próbę inw azji koło D Ieppe 
załam aną w  ciągu k ilku godzin . 

Dziennik wskazuje, że Churchill po­

lecił w ykonać tę  próbę lądowa ni* 
AngIo_Amcryikauów wbrew  radom  

sw ych  rzeczoznaw ców - w o jskow ych  
i t y lk o  d la te g o , i e  S ta l in  n a k a z a ł  
m u  d z ia ła n ie ,  . .B c r l fn e r  B o r s e n z e t -  
tung'-' rozpoczyna s w ó j k o m e n ta r z  
n a s tę p u ją c y m i s ło w a m i:

„A  w ięc to  ma być ten ,;drugi 
fr o n t " ,  W  ciągu 10 godzin  usiłowali 

Anglicy 1 Am erykan ie  dla zadow o lę  

nia sw ego  n iecierp liw ego kompan® 
m oskiew skiego, dow ieść swą obec­
ność i w ynik iem  tego było  fiasko  
na całej lin ii“ . Dziennik wyraża 

zdanie, że Churchill chciał naślado­

wać w od zów  m ocarstw  Osi J za*- 

koczyć  św iat nadzw ycza jnym  czy­

nem wojennym , lecz to nie doprow*-» 

dziło do n iczego innego jak ty lko  

do  n ow ej klęsk] i to  w  „w ie lk im  sty 
lu "

—... ę Q o .

Smól: iłiatil pil lottu'«
ponad 10.000 iołnierzy

S ZTO K H O LM . W  kom unikaoU

Reutera z P re to r ii ■ m ów i się, * •  

druga i ostatnia Jlsta strat połud­
n iow o -  afrykańskich pod Tobru - 

k łem , o i 'oszona we środę, za.w ier« 

5000 nazw isk . W  ten sposób całko­
w ite  straty połudn iow o-afrykańskie 

podw yższy ły  się do  10.000 żołnie­
rzy, z k tórych  w iększość ok reś l*  

się jak o  „za g in io n y ", albo ^zagi­
niony, p raw dopodobn ie  wzięty do 

n iew o li“ .

Zatopienie krążownika
„Canberra“

L IZB O N A . R e u te r  d o n o s i:  „ U r z ę  
d o w o  p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i,  
i e  k r ą ż o w n ik  a u s t r a l i js k i  „ C a n b e r ­
r a "  z g in ą ł  w  b i t w ie  u w y s p  S a lo ­
m o n a ,  „ C a n b e r r a "  brał u d z ia ł  w  
o p e r a c ja c h  r a z e m  z m a r y n a r k ą  
a u s t r a l i js k ą  i  w o js k a m i a m e r y k a ń ­
s k im i  p r z e c iw k o  J a p o n i i .  J e s t t e  
ju ż  t r z e c i  i n a jw ię k s z y  z k r ą ż o w n i ­
k ó w , u t r a c o n y c h  p r z e z  m a r y n a r k ę  
a u s t r a l i js k ą “ .

C ię ż k i  k r ą ż o w n ik  „ C a n b e r r a "  
p o s ia d a ł  w y p o r n o ś ć  9 8 5 0  to n  1 zo ­
s ta ł s p u s z c z o n y  n a  w o d ę  w  1 927  r .  
Z a ło g a  je g o  w y n o s d a  6 8 0  lu d z i .  
U z b r o je n ie  « k la d a lo  się z o ś m iu  
a r m a t  2 0 ,3  c m ., o ś m iu  —  10 ,2  c m ,  
i  a r t y le r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j :  —  4 

d z ja łe k  o  ś re d n ic y  4 ,7  c m . j  8— 4,0. 
Na p o k ła d z ie  s w o im  s ta te k  miał 
w y r z u t n ię  s a m o lo to w ą .

Wybuchy gazów 
z?r mnych

S A L O N I K I .  W  k i lk u  o k r ę g a c h  
E g .ip tu  w y d a r z y ły  s ię  w y p a d k i  w y ­
b u c h u  g a z ó w  z ie m n y c h . O g a r n ię ta  
p a n ik ą  lu d n o ś ć  p o c z ę ła  p r z e s ie d la ć  
się d o  in n y c h  oikoLic,
rvvvTvvrvTfvvTTVVvTVVTTVVVTTViVTr*

w y c z e k iw a n ia ,  o s ta tn io  n a g le  na t e *  
t e m a t  z a p a n o w a ło  m i lc z e n ie .

Londyński p rzedstaw ic ie l ga ze ty  

„ S to c k h o lm s  T idn in gen " donosi, 

op ie ra ją c  się na „Timesie" o  ;,ofoec 
r .y m  najw iększym  k ryzys ie  'W ojny", 

„K ażd y  zd a je  sobie spraw ę x  te . 

go , że  nadeszła ehw iła, k iedy  c e ł*  

k o l  w ie k  musi ł lę  r » ć .  I  tó  d o l i



Pierwszy radca generalny składa podzfąkowanle samorządy krajowego
Z  o k a z j [  r o c z n ic y  te g o  d n ia , 1- ie- 

d y  G e n e r a lk o m m is s a r  D r .  v o n  R a n -  
ł r t n  p o r u c z y t  r a d c o m  g e n e r a ln y m  
p r o w a d z e n ie  s a m o r z ą d u  k ra jo w e g o ,  
•■ ło ż y ł;  —  p ie r w s z y  r a d c a  g e n e r a l-  
« y  g e n e r a ł K u b il lu n a s  1 r a d c y  ge^ 
s e r a  In  i  w iz y tę  G e n e r a lik o m m is s a r 'o -  
» f ,  w y r a ż a ją c  m u  s w o je  g r a tu la c je  
n  u b ie g ły  r o k  p r a c y  n a d  o d b u d o ­
w y .  G e n e r a ł K u b ll jw n a s  p o d z ię k o ,  
w a ł  w  im ie n ]u  s a m o r z ą d u  k r a j o w e -  
S® za  o b d a r z e n ie  go z a u fa n ie m  f za  
« fe & za n ą  w ie lo k r o tn ą  p o m o c . W  d a l-  
**y ch  s ło w a c h  s w e g o  p o d z ię k o w a ć  
® ła  o ś w ia d c z y ł p ie r w s z y  ra d c a  g e -  
*« ra lm  y , że w ie lk ie  w y d a r z e n ia  
*t>W |lj o b e c n e j p o s ta w iły  r ó w n fe ż  
ip ra e d  ty m  k r a je m  s p e c ja ln e  z a d a ­

n ia . Z a d a n ia  t e  m o ż n a  b y ło  ty m  ła t :  
w ie j  s p e łn ić , że p r z e d s ta w ic ie le  sa ­
m o r z ą d u  k r a jo w e g o  s ta łe  z n a jd o w Ta l |  
p o m o c  f z r o z u m ie n ie .  G e n e r a ł K u -  
b il lu n a s  z a k o ń c z y ł  s w o je  p rz e m ó -.  
w ie h ie  d o  G e n e ra  Ik o m u n js s a r 'a  ży ­
c z e n ie m , b y  je g o  w a ż n a  i z n a c z n a  
p r a c a  o d n o s iła  n a d a ]  j a k  n a jw ię k  
sze s u k c e s y .

G e n e r a lk o m m is s a r  D r .  v o n  R e n -  
te ln  p o d z ię k o w a ł  n a s tę p n ie  za  z ’c *  
ż o n e  m u  g r a tu la c je  i  w  d łu ż s z y m  
p r z e m ó w ie n iu  n a k r e ś l i ł  o b e c n ą  sy­
tu a c ję ,  W y r a z i ł  on p r z y  ty m  r a d .

p r z y  b u d o w je  n o w e j  E u r o p y ,  m u ­
s ia ł  p o z n a ć  e p o k o w ą  r e w o lu c ję ,  
k t ó r a  o g a r n ę ła  o b e c n ie  c a łą  E u r o p ę  
i  z n a la z ła  s w ó j w id o c z n y  w y r a z  w 
g ig a n ty c z n e j w a lc e  p r z e c iw k o  b o l -  
s z e w iz m o w i.  K to  m a  d o  s p e łn ie n ia  
z a d a n ie  p r z e w o d n ic tw a , m u s i  ja ś ­
n ie j ,  a n iż e l i  k a ż d y  in n y  w id z ie ć , ja k  
g łę b o k o  s ię g a ją c ą  je s t  w a tk a ,  w  k tó .  
r e j  z n a jd u ją  s ię  n a r o d y  E u r o p y .  
W a lk a  R ze s zy  W ie lk ic h  N ie m ie c  
nfe  je s t  w a lk ą  je d n e g o  w ie lk ie g o  
m o c a r s tw a  przCf\wko ja k ie m u ś  in ­
n e m u  m o c a r s tw u , le c z  w  w a lc e  t e j

c o m  g e n e r a ln y m  s w o je  p o d z ię k o -  d o k o n y w u je  s ię  f a k t  h is to r y c z n y  o 

w a n |e  za  w y k o n a n ą  p rz e z  n jc h  p r o -  j o g r o m n y c h  r o z m ia r a c h :  G in je  s ta ry  
cę i  p o d k r e ś l i ł  k o n ie c z n o ś ć , b y  w  l a .  j ś w ia t ,  a  je g o  m ie js c e  z a jm u je  ś w fa t  
śn ie  te n , k to  c z y n n ie  w s p ó łd z ia ła  n o w y . K to  f a k t  te n  z r o z u m ia ł  w

c a łe j  je g o  h is to r y c z n e j  w ie lk o ś c i ,  
d la  te g o  n ie  m a  ju ż  w y b o r u ,  po  
k tó r e j  m a  s la n ą ć  s t r o n ie .

S e rc e  tego  k r a ju ,  m ó w ił  d a le j  
G e n e r a lk o m m is s a r ,  z n a jd u je  s ię  w  
lu d z ie  w ie js k im .  P rz e w o d z e n ie  lu  
d z io m  s ta n o w i n a jb a r d z ie j  odj>o_ 
w je d z ia ln e ,  a le  te ż  i  n a jp ię k n ie js z e  
z a d a n ie , ja k ie  m o ż n a  p o s ta w ić  
p rz e d  je d n o s tk ą .  C zego s ię  je s zc ze  
d o k o n a  w  c za s ie  w o jn y  w  k je r u n k u  
n o w e j b u d o w y  le g o  k r a ju ,  b ę d z ie  
k ie d y ś  d e c y d u ją c e , g d y  p o w s ta n ie  
n o w a  E u r o p a ,

W  k o ń c u  z ło ż y !  G e n e r a lk o m m is ­
s a r  p r z e d s ta w ic ie lo m  s a m o rz ą d u  
k r a jo w e g o  s w o je  n a j le p s z e  ż y c z e n ia  
o w o c n e j p r a c y .

p isie len ie  lekarzy wileńskie!!
Apel m etpki teksrskśef. Praca dla zdrowia ludności

^Onegdaj zebrali sie lekarze 
wileńscy na wielkim posiedze­
niu, któremu szczególną wagę 
®adala obecność Gebietskom- 
aüssara Hingst'a. Korzysta­
jąc ze sposobności p. Gebiets- 
2tommisar wystąpił do lekarzy 
*  przemówieniem, ze szczegól­
nym naciskiem podkreślając, 
*e w  "Wilnie nie można po­
zwolić na rozwinięcie się walk 
narodowościowych. Każdy po­
winien myśleć o tym, że ofia­
ra czynów żołnierza dotyczy 
również i W ilna. W  uznaniu 
tej prawdy, każda jednostka, 
a przede wszystkim właśnie 
inteligencja, powinna się złą-

wny pieniężnej w  wysokości 
500 R M . Na przyszłość po­
dobne wypadki będą trakto­
wane jeszcze ostrzej.

N IE  W O L N O  
S P E K U L O W A Ć  S Z T U K Ą  

L E K A R S K Ą .

W  dalszych swych w yw o­
dach mówca ostrzegał leka­
rzy przed wystawianiem t- 
zw. „świadectw grzecznościo­
wych“ ; podobne nadużycia 
zawodu lekarskiego będą za­
skarżane na przyszłość w nie­
mieckim sądzie nadzwyczaj­
nym. Również piętnował on 
żądanie bezprzykładnie wyso-

czyć w  jeden wspólny front kich honorariów, sięgających
i użyć wszystkich swych sił, 
b y  we wspólnym froncie z 
Niemcami zwalczyć bolsze­
wizm. Ty lk o  zwycięstwo N ie ­
miec może zapewnić każdej 

noslce pomyślną przyszłość.
Ąk żołnierz na froncie, tak 

Winien rozumieć swą walkę i 
l«karz; front, na którym on 
Walczy tutaj, jest to niebezpie- 
^eństwo chorób zakaźnych.

g ł ó w n a  z a s a d a : 
U Ż Y C IE  W S Z Y S T K IC H  

SIŁ.

Dr. Dietze wystąpił z dłuż­
n ym  referatem w sprawach 
Zawodowych lekarzy wileń- 
*~u Odwoływał się on do 
ich etyki zawodowej, -wyma- 
|^Jz‘!cei od każdego lekarza 
^ ^ i c z n e j  ofiarności w  
»ciżbie zdrowia publicznego. 
ł/1 e powinno być wypadków,
by lekarz zawiódł w  tej pracy. 
Jako przykład przytoczył mó­
wca wypadek, gdy niedawno 
pewna lekarka odmówiła le­
czenia jakiegoś chorego, tłu­
macząc się tym, że temu nie 
podoła; spotkała ją za to za­
dłużona pokuta w  wysokości 
5-tygodnowego aresztu i grzy-

100 R M . za badanie w  ciągu 
jednej w izyty lekarskiej. A  
nawet niektórzy lekarze posu­
wali się do tego, ie  żądali w y­
płaty honorarium w  naturze; 
„jest to nie tylko zdradą ety­
ki lekarskiej, lecz jest to sa­
botaż i spekulowanie sztuką 
lekarską!“

W  sprawie wystawiania 
świadectw o zdolności do 
pracy dla Arbeitsamt“u mów­
ca zaznaczył, że na przyszłość 
poliklinika i lekarze rejonowi 
będą stawiać tylko diagnozę, 
natomiast orzeczenie o zdol­
ności lub nieudolności do pra­
cy będzie należeć do kompe­
tencji właściwego lekarza urzę 
dowego.

S T O IM Y  W O B E C  W A L K I  
Z  C H O R O B A M I 

Z A K A Ź N Y M I .

W  końcu wskazał dr. D ie­
tze zebranym lekarzom jeszcze 
raz na fronty główne ich wal­
ki zawodowej: gruźlica, tyfus 
plamisty, jaglica, choroby płcio 
w e—to są wrogowie, z który­
mi walka obowiązuje lekarza

w  pierwszym rzędzie. W spół- bez uprzedniego skierowania 
na walka przy boku lekarzy , ich przez urzędy niemieckie, 
niemieckich dla wytępienia’ ! W  końcu posiedzenia dzię- 
tych okropnych wrogów ludz- kowal lekarz miejski za po­

moc niemieckich urzędów, 
szczególnie podnosząc skute­
czność ich udziału w walce z 
chorobami zakaźnymi. Jedno­
cześnie zapewnił on niemiec­
kie sfery urzędowe o współ­
pracy swojej i swych kolegów 
lekarzy.

kości jest wysokim zadaniem, 
do spełnienia którego są po­
wołani lekarze krajowi.

W  granicach informacji za­
wodowych podano do wiado­
mości, że miejscowym leka­
rzom wileńskim jest wzbro­
nione leczenie pacjentów, pod­
danych Rzeszy Niemieckiej

Ostatni dzień wydawania
kan t iy w n o td w w y c h

Dzisiaj, 22 sierpnia otrzy­
mują karty te osoby, które w 
wyznaczonych dla nich dniach 
nie mogły ich odebrać. Jed­
nocześnie jest to ostatni dzień
rozdawania kart ż y w n o ś c i o ­
wych. K to przez niedbalstwo 
nie zaopatrzył się w  tym  cza­
sie w  karty, może o to mieć 
żal tylko do siebie.
Po  jutrze, t. j. 24 sierpnia nowe 

karty żywnościowe zaczynają 
obowiązywać. K to  więc jesz­
cze nie zarejestrował otrzy­
manej karty żywnościowej, 
musi to uczynić jeszcze dzi­
siaj. Należy w  ogóle przyjąć 
za zasadę, że kartę należy re­
jestrować w swoim sklepie

bezpośrednio po otrzymaniu, 
gdyż w wypadku kradzieży, 
czy też zagubienia kart, jeżeli 
nie będą rejestrowane, nie 
będzie ich można w  ogóle o- 
t r z y m a ć .

Ponieważ otrzymanie dub- 
likatów kart żywnościowych 
jest połączone z wielkimi tru­
dnościami i podania w  tej 
sprawie będą uwzględniane 
tylko w  takich wypadkach, 
jak pożar, lub udowodniona 
kradzież, więc każdy musi pil­
nować swych kart, tak, jak 
pieniędzy. Zwłaszcza dotyczy 
to karty na papierosy, dubli- 
katu której w  ogóle nie można 
otrzymać. * (r )

Zmiana zarządzenia
o wprowadzeniu kart żywnościowych

Dotyczy osśb przeprowadzafących się

h a w M M f d i m & M a i G
RM’cy G “ii :-rsinego siła administracji 

wewnętrznej
w sprawie wystawiania dowodów osobistych 

ćlet ludności tubylczej
*  § i .

K a ż d y  m ie s z k a n ie c  O k rę g u  G e n fc  
ra ln e g o  L i t w y  po o s ią g n ię c iu  w je k u  
16 la t ,  p o w in l m  p o s ia d a ć  w a ż n y  
d o w ó d  o s o b is ty  T p r z y  o p u s z c z a n iu  
s w e g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  z a b ie ­
ra ć  te n  d o k u m e n t  z  s o b ą . W  m ia .  
s la c h  k a ż d a  o s o b a  w in n a  w  k a ż d e j  
c h w i l i  (p o s ja d a ć  le n  d o k u m e n t  p r z y  
s o b ie .

§  2.
Z a  w a ż n e  d o w o d y  o s o b is te  są  

u z n a w a n e  n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty :
1. P a s z p o r ty  lu b  o d n o ś n e  z a ­

ś w ia d c z e n ia  b y łe j  r e p u b l jk i  L i t w y ,  
Ł o tw y  i  E s to n ii ,  w y s ta w io n ę  n fe  
p ó ź n ie j  17 c z e rw c a  1 940  r ,

2 . T y m c z a s o w e  d o w o d y  o s o b is te ,  
w y s ta w io n e  p rz e z  s a m o r z ą d y  m i e j .  
s k je  i s a m o rz ą d y  o k r ę g o w e  p o  9  
g r u d n ia  1941 r.

P a s z p o r ty  i  z a ś w ia d c z e n ia  są 
u z n a w a n e  ty lk o  o  ty le ,  o ile  n ie  
u t r a c i ły  je s zc ze  s w e j w a ż n o ś c i.

§ 3.
W s z y s c y  m ie s z k a ń c y , p o s ia d a ją ­

cy  p a s z p o rty , b . r e p u b l ik i  L i t e w s k ie j ,  
j a k  r ó w n ie ż  p o s ia d a c z e  p a s z p o r tó w  
ło te w s k ic h  i e s to ń s k ic h , z a m ie s z k a l i  
w  g r a n ic a c h  G e n e ra ln e g o  O k rę g u
L i t w y ,  w fn n j  są  d o s ta rc z y ć  sw e  pa.- 
s z p o r ty  s a m o r z ą d o m  m ie js k im  I  o k ­
r ę g o w y m  w  c e lu  w p is a n ia  d o  n ic h  
w a ż n o ś c i s to s o w n ie  do  u s ta lo r r o h  
p r z e p is ó w .

§ *.
W a ż n o ś ć  p a s z p o r tó w  u s ta la  sję 

n a  te r m in  6  m ie s ię c y . P o  u p ły w ie  
tego  te r m in u  w a ż n o ś ć  p a s z p o r tu  
m o ż e  b y ć  p r o lo n g o w a n a  o  d a ls ze  
2 m ie s ią c e .

P r z e p r o w a d z e n ie  z a ś w ia d c z a n ia  
w a ż n o ś c i p a s z p o r tó w  z a r z ą d z a ją  s a ­
m o r z ą d y  m ie js k ie  lu b  o k r ę g o w e  
p o d a ją  o  ty m  d o  w ia d o m o ś c i m ie ­
s z k a ń c ó w  w  o d p o w ie d n i s p o s ó b .

8 5.
D o w b d y  o s o b is te  ty m c z a s o w e  są  

w y ^ ta w fa n e  *  t e r m in e m  łL c io m ie s fę -

c z n y m . P o  u p ły w ie  tego  terno:™ «  
.m o g ą  b y ć  o n e  p r o lo n g o w a n e  m >- 

n a s tę p n e  2 m ie s ią c e .
S a m o rz ą d y  m ie js k ie  i  o k r ę g o w e  

z a r z ą d z a ją  t r y b  ] s p o s ó b  w y d a w a ­
n ia  d o w o d ó w  o s o b is ty c h  i w o d p o .: 
w ]e d n i s p o s ó b  p o d a ją  o  t y m  di* 
w ia d o m o ś c i m ie s z k a ń c ó w .

8 6 .
W s z y s tk ie  p a s z p o r ty  n a b ź y  e *  

s te m p lo w a ć  w  c ią g u  2 ro}ee.I<-c p o  
o p u b lik o w a n iu  n in ie js z e g o  z.iriip 
d z e n ia . W  c ią g u  te g o  te r m in u  o s o *  
b y , n fe  p o s ia d a ją c e  ż a d n y c h  p a s t  
p o r tó w ,  w in n y  o t r z y m a ć  p o t  ■zebu#  
ty m c z a s o w e  d o w o d y  o s o b is te

§ 7.
W s z e lk ie  in n e  d o k u m e n ty  osob i­

s te , p o z a  p r z e w id z ia n y m i  w  ? 2 nf_ 
n ie js z e g o  z a r z ą d z e n ia ,  są z a p e łn ię  
n ie w a ż n e . N a le ż y  je  z w r ó c ić  z po­
w r o te m  s a m o r z ą d o m  m ie js k im  lu b  
o k r ę g o w y m  po  o t r z y m a n iu  t y n n z a .  
s o w y c h  d o w o d ó w  o s o b js 'y c b .

§ 8 .
O s o b y , u c h y la ją c e  się nd n in ie j ­

s zeg o  z a r z ą d z e n ia ,  z o s ta n ą  u k a t  .n e  
p r z e z  K re is c h e fa .  w z g lę d n ie  l> u >'m i­
s t r z ó w  m ia s t  W i ln a ,  K o w n a , Szaw eJ  
1 P o n ie w ie r z a  n a  za s a d z ie  p o *  ■•no® 
w ie ń  w  d ro d z e  a d m in is t r a c y jn e j  k a .  
r ą  p ie n ię ż n ą  do 150  R M . lu b  » v-”sz-> 
te rn .

§ 9.
Z a r z ą d z e n ie  n in ie js z e  n je  d o ty c z y  

o b y w a t e l i  R z e s z y  N h m ie c k le j  1 
osó b , p o s ia d a ją c y c h  p a s z p o r ty  n i .  
r o d o w e  p a ń s tw  o b c y c h .

R ó w n ie ż  n ie  d o ty c z y  o n o  ż y d ó w

5 10.
n in ie js z e  n a b ie r a  

m o c y  p r a w n e j  z d n . 19 s h r p o t«  
1942 r .

K o w n o , 18 s ie rp n ’ a 1942 r ,

R a d c a  G e n e r a ln y  
d la  a d m in is t r a c j i  w e w n ę tr z n e j  

w  z a s tę p s tw ie

(— ) N A R  A K .A S ,

Z a r a d z e n i e

r — ...........~ - . " =   ............ ^  ~r s%
O d  W y d a w n i c t w a

K o m u n ik u j e m y  n a s z y m  c z y t e ln ik o m  n a  

p r o w in c j i ,  i e  p r e n u m e r a t a  z a m ie js c o w a  k o s z -

Urząd wyżywienia i zaopa­
trywania wprowadził zmianę 
w zarządzeniu dotyczącym 
wprowadzenia jednolitych kart 
żywnościowych na obszarze 
Okręgu Generalnego L itwy,

Kłamstwa mają pomóc
Angielskie bajeczki o wafce na Morzu Śródziemnym

B E R N O . P o n ie w a ż  a d m ir a l ic ja
B r y t y js k a  w c ią ż  je s z c z e  tw ie r d z i ,  
*e n ie  p o s ia d a  ifn -o r m a c y j o W y n i­
k a c h  b i t w y  m o r s k je j  j p o w ie t r z n e j  
Ą  z a c h o d n ie j  c zę ś c i M o r z a  Ś ró d -  
1 e m n e g o , w ię c  p r a s a  a n g ie ls k a  m u '  
*  z a s p a k a ja ć  o p in ię  p u b lic z n ą  rz e ­
k o m y m i b ły s k a m i g e n iu s z a  d o w ó d z  
t w a  b r y ty js k ie g o .  M a n o w i c i e  b r y ­
ty js k a  a e g n e ja  In fo r m a c y jn a  u t r z y ­
m u je ,  ż e  k a r a w a n a  s ta tk ó w  k a n w o '  
■ C w a n y ch  n a  M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m  
^ ° s z ła  do  M a l t y  1 z a  p o m o c ą  d o s -  
S rc z o n e g o  m a te r ia łu  w y s p a  ta  m o -  

* e d tu g 0  je s z c z e  b r o n ić  s ię . T e n  w y -  
r i; tn y  m a n e w r  o d s ła n ia  c a łe  z u c h  

'  u ls lw o  k ła m s tw  a g i ta c j i  b r y t y j -  
* k i « j ,  g d y ż , j a k  d o n ió s ł  k o m u n i -  
» I k a t  n ie m ie c k i ,  t y l k o  n ie l ic z n e  1 
U s z k o d z o n e  s ta tk i  u r a to w a ły  * ię  
■ c le c z k ą  n a  M a iltę , P r z y w ie z io n e  
P rz e z  n te  ła d u n k i ,  p r z e d s ta w ia ­
l i * ' * ' ^  s to s u n k u  do  z n is z c z o n y c h  
■ w ś d  a m u n ic j i  j m a  t e r  o ł ó w  b e z

w ą tp ie n ia  b a r d z o  m a łą  ic h  c zę ś ć , 
o z n a c z a ją  d l a  o b r o n y  M a l t y  ty le ,  c o  
k r o p la  w o d y  n a  r o z p a lo n y  k a m ie ń .  
P o m im o  t a k ie j  w ia d o m o ś c i L o n d y n  
n ie  m o ż e  z a p r z e c z y ć  o p in i i  n a  
d łu ż s z y  czas  r z e c z y w is te g o  f a k t u ,  że  
w ię k s z a  czę ś ć  te g o  w a ż n e g o  t r a n ­
s p o r tu  s p o c z y w a  «ta d n ie  M o r z a  
Ś ró d z ie m n e g o .

J e s z c z e  b a r d z ie j  n je p r a w d o p o d o b  
nfe  b r z m i  lo n d y ń s k ie  s p r a w o z d a n ie  
o  r z e k o m y m  , ,w y b ie g u  w o je n n y m '1 
d o w ó d c y  n a c z e ln e g o  f l o t y  ś ró d ­
z ie m n o m o r s k ie j  H a r w o o d a ,  W  s p ra  
w ie  t e j  a g e n c ja  p o d a je :  w k r ó tc e
p o  o d je ż d z ie  k a r a w a n y  s ta tk ó w  
*  G ib r a l ta r u  n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć ,  
żc  m o c a r s t w a  O s i p r z e z  s z p ie g ó w  
w ie d z ia ły  o  g o d z in ie  o d ja z d u  s ta t­
k ó w ,  le c z  w id o c z n ie  p r z y p u s z c z a ły ,  
t e  k a r a w a n a  j e s t  p r z e z n a c z o n a  d la  
A le k s a n d r i i ,  A d m ir a ł  H a r w o o d  p o ­
p ie r a ł  tę  p o g ło s k ę , z a r z ą d z a ją c  
o b s z e r n e  o p e r a c je  w o is k  p o w i e t r z

n y c h  f l o t y  w e  w s c h o d n ie j  c zę ś c i M o  
r z a  Ś ró d z ie m n e g o , P r ó b y  te  m u s ia ­
ły  b y ć  u w a ż a n e  p r z e z  d o w ó d z t w o  
p a ń s tw  O s i z a  ś ro d e k  d o  o s ła b ie n ia  
s ł y  u d e r z e n io w e j  a t a k ó w  n a  k a r a ­
w a n ę  -k o n w o jo w a n ą  w  c z a s ie  j eJ 
z b liż a n ia  s ię  d o  A le k s a n d r i i .  J a k  
s tw ie r d z a  b r y t y js k a  o b s e rw a c ja  po= 
w ie t r z n a ,  p a ń s tw a  O s i z a t r z y m a ły  
p r z e to  w ię k s z e  s iły  z b r o jn e  w e  
w s c h o d n ie j  c zę ś c i M o r z a  Ś ró d z ie m ­
n e g o , k t ó r e  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  b y ­
ł y  by u ż y t e  d ł a  w z m o c n ie n ia  a ta ­
k ó w  m o r s k o -p o w ie t r z n y c h  n a  k a r a ­
w a n ę  s ta tk ó w .  , ,T e m u  w y b ie g o w i
w o je n n e m u  H a r w o o d a  n a le ż y  za ­
w d z ię c z a ć , i e  w ię k s z a  czę ś ć  k a r a w a  
n y  s ta tk ó w  d o s z ła  do M a l t y " .

T a  ba jeczka  m a p rzyn a jm n ie j 

te n  plus, i e  potw ierd za  p rzybyc ie  
tytko części karaw any do M alty, a 
>to ju ż jest duży  k ro k  na d rodze  do 
p r a w d y  w obec dotychczasow ych  
tendencji wyk lam yw an ia sfę.

tuje 2 RM . miesięcznie.
Porto za wysianie pieniędzy do 

powinno być opłacone na miejscu.
, Gońca4

Z  d n i a
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SIERPIEŃ

S O B O T A

T y m o te u s z a

W s c h ó d  s ło ń c a  

Z a c h ó d  s ło ń c a

5.05 

19.37

—  Z A K O Ń C Z E N IE  R E G U L A C J I  
P L A C U  N A P O L E O N A .  O n e g d a j  
c a łk o w ic ie  z a k o ń c z o n o  r e g u la c ję  
p la c u  N a p o le o n a ,  n a  k t ó r y m  p o ­
s z e r z o n o  c h o d n ik i ,  z a ło ż o n o  t r a w ­
n ik ;  i  u ło ż o n o  n o w ą  n a w ie r z c h n ię  
je z d n i .

U p o r z ą d k o w a n y  p la c  N a p o le o n a  
p r z e d s ta w ia  s ię  o b e c n ie  b a r d z o  
p ię k n i#  h a r m o n iz u ją c  z  a r c h i t e k t u ­
r ą  o ta c z a ją c y c h  g o  b u d y n k ó w ,  ( t ) .

—  C IA S T K A  N A  K A R T K I .  W  
z w ią z k u  z  -o g r a n ic z e n ia m i g o s p o ­
d a r c z y m i  o b o w ią z u ją c y m i  w  c z a s ie  
w o je n n y m  z o s ta ła  s w e g o  c z a s u  z a ­
k a z a n a  s p r z e d a ż  c ia s te k , w e  w s z y s t  
k ic h  p u b iic z n y c h  lo k a la c h  W i l n a .

O b e c n ie  w  c u k ie r n ia c h  m o ż n a  
o t r z y m a ć  c ia s tk a  n a  k a r t k i .  Z a  k u ­
p o n  k a r t y  ż y w n o ś c io w e j n a  50  g r .  
c h łe b a  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  c u k ie r n i  

i d w a  c ia s tk a .  ( t ) .
! —  Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I  P O G O T O -
, W I A  R A T U N K O W E G O .  P o g o to w ie

dotyczącą kart żywnościo­
wych dla osób zmieniających 
miejsce zamieszkania.

P r z y  zmianie mieszkania i 
wprowadzeniu się na teren, 
p o d l e g a j ą c y  innemu p u n k t o ­
wi rozdzielczemu, należy wg 
poprzednim punkcie w y m e l ­
dować się i uzyskać zaświad­
czenie o tym na druku usta­
lonego wzoru. Z  zaświadcze­
niem należy zgłosić się do no­
wego punktu, który przyjmie 
zgłoszenie do swego rejonu i 
poczyni odpowiednie zmiany 
w  kartotekach. W  wypadku 
przenosin z miasta na wieś, 
l u b  odSvrotnie, należy zwrócić 
przy zgłoszeniu się w  nowym 
punkcie posiadaną dotych­
czas kartę żywnościową, ce­
lem uzyskania nowej, stosow- r a t u n k o w e  ra u b ie g łe  d w a  ty g o d n ie  
nej do miejsca zamieszkania. u d -z le li łę  pom ocy le k a r s k ie j  40

( r )  o s o b o ro , o p a t r u n k ó w  a m b u la t o r y j -

Z a  s p o K ó j  d u s z y  
m

W A LE N T Y N Y  PARSZEM IÓW NY
o d b ę d z ie  a ię  nabożeństw o ża łobne w  n ied z ie lę  23 sierpnia 

o godz. 11 na cm entarzu Praw osław nym .
O  c z y n v ’ r a w ia d a m i j i ją  p o g r ą ż e n i  w  s r - u t k u

M a t k ę ,  S io s t r y ,  B ra c ia  > ^ ę d z i r a .

n y c l i  z r o b io n o  5 9 , 74 o s o b y  p r z e .  
w ie z io n o  n a  k u r a c ję  d o  s z p i t a l i .  (l)„

—  W  S P R A W IE  D E N A C J O N A -  
L I Z A C J I  A P T E K .  D e p a r t a m e n t  
F a r m a c e u t y c z n y  w  K o w n ie  u z y s ­
k a ł  z G e n e ra ln e g o  k o m l s a r a t u  in ­
f o r m a c ję  w  s p r a w ie  p r z y s z łe j  d e -  
n a c jo n a l lz a c j i  a p te k  n a  te r e n ie  Ge­
n e r a ln e g o  K o m is a r ia tu  L i t w y .

D e n a c jo n a l iz a c ją  a p t r k  b ę d z ie  
d o k o n y w a n a  s to p n io w o . A p te k i  bę­
d ą  z w r ó c o n e  b y ły m  w ła ś c ic ie lo m  
n a  n o w y c h  z a s a d a c h  k o n c e s y jn y c h .  
W  o d r ó ż n ie n iu  o d  z a s a d  p o p r z e d ­
n ic h , w ła ś c ic ie l  a p te k i  n ie  b ę d z ie  
m ia ł  p ra w ,a  p r z e k a z y w a n ia  a p te k i  
s w y m  -d z ie c io m . D o ż y w o t n ia  k o n ­
c e s ja  w y d a w a n a  b. w ła ś c ic ie lo m  
m u s i m ie ć  a p r o b a tę  w ła d z  c e n t r a l ­
n y c h .

P o  ś m ie rc i k o n c e s jo n a r  u s z a ,  
r z ą d  m o ż e  w  d r o d z e  k o n k u r s u  
o b s a d z ić  w a k u ją c e  s ta n o w is k o  
p r z e z  w y b r a n ą  s iłę  fa c h o w ą .

R o d z in ie  z m a r łe g o  a p t e k a r z *  
p r z y s łu g u je  p r a w o  d o  o d s z k o d o w a ­
n ia  z a  In w -e n ta rz  i l e k !  a p te c z n e , ( t ) .

—  Ł O T E W S C Y  D Z I E N N I K A R Z E  
W  W I L N I E .  Onegdaj baw ili w  W i l ­
n ie  przedstaw ic ie le  p r a s y  ło t e w ­
skie j. P o  k r ó t k i m  p o b y c ie  i zw ie­

dzeniu m iasta ło tew scy  g o ś c ie  w y ­
jech a li d o  R y g i.  (*)»

—  B U D U J E  S IĘ .  M im o  trudnoś­

ci s p o w o d o w a n y c h  p r z e z  w o jn ę  
d o  z a r z ą d u  m ie js k ie g o  t t a p ł y ^ s j ł  
pcdan ’a o  zezw olen ia  n a  b u d o w ę  
i  r e m o n t y .  M ianow icie  p r z e d s ta ­
w io n o  18 w n iosków  n a  b u d o w ę  i  S 
w n to s ó w  » a  r e m o n ty ,  ( W .X . )

Dokończenie kroniki 
na str. 4-e]



Bołteftczenle kroniki ze str. 3-ej
—  W P Ł A C A N IE , ZAŁŁG ZEK  N A  

fgD D A T E K  D O C H O D O W Y. W s z y s c y  
ł ł A  stal® jpM *fcyw ający ' 

« r O f k r ę g n  G feaera la-jB m  L i t w y ,  a  po^  
*6ada_fący  d o c h o d y  *.-j>cze<lsiębJoj-stw  
h a a d lo w y e h  |  p r z e m y s ło w y c h ,  p r a -  
« O v ra j rz e m l© ä la lc z jn e h ) » p r a w T s iifä  
jro łn ych  aarwodów, x kapltalövr, 

je *y u s z a  ■ d o m ó w , z  « tó fe rża z ry

r .tów  są o b o w lą z a n f  d o  -w p ła c a -  
z a l i « a ł {  n a  p o d a IC k ' d o c h o d o w y .  

S d  d o c h o d a  o s ią g n ię te g o  w  1 9 4 2  r ,  
a F e rn i}n y  v rp l& ty  za ftto zb ł z o s ta ły  
s s ta lo n e  n a  ŁO p a f d z i e m f k a  1 10  
g r w łn fa  h. r ,  Z o b o w ią z a n i  do  p b u  
« a n ja  z a l ic z e k  m u s z ą  z ło ż y ć  z e z n a ­
n ia  o  d a n y c h ^  p o tr z e b n y c h  d o  w y  
t n t a r n  t e j  z a l ic z k i .  Z e z n a n ia  n a le ż y  
» k la d a ć  a  o d n o ś n y c h  in s p e k to r ó w  
p o d a tk o w y c h , k t ó r z y  są  u p o w a ż n ię ^  
a j  d o  a a k ła d a o f a  k a r  n a  z a n ie d b u ­
ją c y c h  te n  o b o w ią z e k  w  w y s o k o ś c i  
4t> 1 0 0 0  R M . g r z y w n y .  U s ta la n ia  
w y s o k o ś c i z a l ic z e k  d o k o n u ją  o d n o -  
i c e  in s p e k to r a ty  p o d a tk o w e ,  P ła t_  
:e$koira p E z y s te g a je  p r a w o  z ło ż e n ia

skargi od  w jjn fa n t  yr t e r m i e  2 

tygoda j p o  o t r z y m a n ia  n a k a z u ,  
'S k a rg ę  n a W ły  w n ie ś ć  do  R a d c y  G es  
n e r a ln e g ó  A d m in is t r a c j i  F in a n s ó w  
d o  d e p a r ta m e n tu  p o d a tk ó w -e g o .
D e c y z ja  t e j  in -s ta n c jj je s t  o s ta te c z ­
n a . W  w y p a d k u  w p ła c e n ia  p o  te ra  
m in ie ,  n a tę ż y  o p ła c a ć  o d s e tk i  k a r n e  
w  w y s o k o ś c i IV «  m ie s ię c z n ie , p r z y  

■czym r o z p o c z ę ty  m ie s ią c  u w a ż a  s tę  
f.za c a ły ,

P o d s ta w ą  d o  w y m ia r u  z a l ic z k i  
je s t  n a d m ia r  d o c h o d ó w  p o n a d  k o ­
s z ty  w ło ż o n e  w  p r z e d s ię b io r s tw o ,  
c z y  d o m , w z g lę d n ie  jn n e  m ie n je  w y ­
d z ie r ż a w io n e .  N a d m ia r  te n  o b l ic z o ­
n y  w  s to s u n k u  r o c z n y m  d z ie l i  s ię  
p r z e z  12, p rz y c z y n a  d o c h o d y  m a ł­
ż e ń s tw a  n ie r o z l ic z o n e g o  p r a w n ie  
u w a ż a  s ję  z a  w s p ó ln e . N a s tę p n ie  o d  
u z y s k a n e j  k w o t y  o b l ic z a  s ię  p o d a  
te k  n a  p a d s ia w fe  t a b e l i  z a łą c z o n e j  
d o  z a r z ą d z e n ia  *  p o d a tk u  o d  u p o .  
s ą ż e ń , s to s u ją c  w s z y s tk ie  z m ia n y ,  
p r z e w id z ia n e  w t y m  z a r z ą d z e n iu ,  
j a k  u . p . u lg j  *  p o w o d u  l ic z n e j  r o -

d z fu y , s ta w k a  d la  o s ó b  s ta n u  w o l­
n e g o  (n ie z a m ę ż n y c h )  i  Ł  p ,  K w o łą  

j ł a l i c a k i  je s t  u z y s k a n a  a a  p o d s ta ­
w ie  p o w y ż s z e j  ta b e l i  s ła w k a  p o d a t ­
k u ,  p o m n o ż o n a  p rze ®  8  z  z a o k r ą g ­
le n ie m  d o  10 R M , w  d ó ł .  (x)

1 4 0 .0 0 0  R M ,  D L A  S A M O P O M O C Y ,  
W ile ń s k i  k o m i t e t  p o w ia t o w y  S a m o  
p o m o c y  u z b ie r a ł  d o  d n i a  17  s ie r p ­
n ia  4 4 0 1 2 1  R M . ,  z  k t ó r y c h  w y d a n a  
o k r ą g ło  1 5 0 0 0  R M .  n a  n ie z a m o ż ­
n y c h  u c A n ió w , R ó w n ie ż  o t r z y m u j e  
s ta łe  z a p o m o g i 4 0 0  o s ó b  w  p o w ie ­
c ie  w i le ń s k im ,  ( W ,  Z .)

5 0 0 0  M E T R Ó W  K W A D R A T O W Y C H -- 
N O W E G O  B R U K U .  Z a r z ą d  m ie js k i  
w  r b .  p r z e p r o w a d z i ł  k o n ie c z n ie  p o ­
t r z e b n e  r e m o n t y  je z d n i .  D o  l ip c a  o d  
■no w io  n o  p o n a d  5 0 0 0  m t r .  k w ,  b r a ­
k u ,  u ło ż o n o  7 0 0  m t r .  k w ,  n o  w y c h ' 
c h o d n ik ó w  o r a z  w y m ie n io n o  112  
m t r ,  k w .  p ł y t  b e to  n o w y  eh’. (W ,Z . )

—  N O W E  C E N Y  W Ó D K I  I  P I W A .  
G e n e r a lk o m m is s a r  w  K o w n ie  w y d a l  
z a r z ą d z e n ie  z w a ż n o ś c ią  o d  1 c z e r w  
c a  1 042  w  s p r a w ie  c e n  m a k s y m a l­
n y c h  n a  w ó d k ę  i  p iw o .  Z a r z ą d z e n ie  
to  « o s ta ło  o m ó w io n e  w  o g ło s z o n y m

ju ż  2  c z e r w c a  1042 z a r z ą d z e n iu  o  
e e n a c h  m a k s y m a ln y c h  d ła  z a k ła ­
d ó w  r e s t a u r a c y jn y c h  1 h o t e l i  z d n ia  
1 c z e r w c a  1 9 4 2 , J a k  w y n i k a  z o b e c  

|a f e  o g ło s z o n e g o  z a r z ą d z e n ia  w  s p i *  
t w ie  c e n  p i w a  J w ó d k i  p o w y ż s z e  

z a k ła d y  m o g ą  p o b ie r a ć  e e n y  w y ż ­
s ze  o d  o b o w ią z u ją c y c h  d o ty c h c z a s ,  

( W ,  Z .)
_ ■—  K T O  M A  C Z Y Ś C IĆ  K O M IN Y ,  
p o d łu g  z a r z ą d z & t fa  b u r m is t r z a ,  
e z y s z e z e a ja  k o ip jn ó w  m o ż e  d o k o n a ć  

k o n c e s jo n o w a n y  k o m in ia r z ,  
t y m  c e lo  d o k o n a n y  z o s ta ł  p o .  

4 z l a ł  m ia s ta  aa  r e j o n y  k o m r i i a r -  
s k ie , ty m c z a s e m  je d n a k ' o k a z u je  s ię , 
i e  w y k w a l i f ik o w a n y c h  k o m in ia r z y  

J je s ł s ta n o w c z o  u a  m a ło ,  g d y ż  w  

w ie lu  w y p a d k a c h  k o m in y  s ą  e z y -  
a z c z o n e  z b y t  r z a d k o .  S z c z e g ó ln ie  ż le  

■ p rz e d s ta w ia  s ię  t a  s p r a w a  w  r e jo -  
n je  ä n ip ts z e k ,  g d z ie  m. p ,  p r z y  u l jc y  
i i c W r w in t y  w  e a ły m  s z e re g u  d o m ó w  
p r y w a tn y c h  k o m in y  n ie  są  c z y s z ­
c z o n e  o d  r o k u .  W ła c t c ic le  w  t r o s c e  
o  c a ło ś ć  s w y c h  d o m ó w  w ie lo k r o t ­
n ie  z w r a c a l i  s ię  d o  k o m in ia r z y ,  
k t ó r z y  s ta le  o d p o w ia d a ją ,  ż e  n je

m a ją  c z a s u . J e d n o c z e ś n ie  w ła ś c ic ie l  
d o m u  je s t  o d p o w ie d z ia ln y  w  w y ­
p a d k u  p o ż a r u ,  p o w s ta łe g o  s k u t ­
k ie m  n je d b a łe  c z y s z c z o n y c h  k o m i ­
n ó w .  C z y  r a c z e j  n je  n a le ż a ło b y  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  la k je  p o ż a r y  
p r z e r z u c ić  n a  k o m in ia r z y ,  k t ó r z y  

.n ie  d b a ją  o  to ,  a b y  w s z y s tk ie  k o ­
k a in y  w  ic h  r e jo n ie  b y ły  w  t e r m i ­
n ie  1  n a le ż y c ie  o c z y s z c z o n e ?  ( r ) .

—  P O  D O K O N A N I U  S P IS U  G O S ­
P O D A R S T W !  R O L N Y C H .  S p is  g o s -  

' p o d a r s tw  r o ln y c h  « o s ta ł  ju ż  z a k o ń ­
c z o n y . O b e c n ie  o d b y w a  s ię  s p o r z ą ­
d z a n ie ,  n a  p o d s ta w ie  u z y s k a n y c h  
d a n y c h , k a r t  p o s z c z e g ó ln y c h  g o s ­
p o d a r s tw .  N a  p o d s ta w ie  ty c h  d a ­
n y c h  b ę d ą  o d tą d  w y z n a c z a n e  
w s z y s t k ie  d o s t a w y  o b o w ią z k o w e .  
W ó j t o w i e  p o s z c z e g ó ln y c h  g m in  b ę ­
d ą  a p r a w d z a l t ,  c z y  d a n e ,  u d z ie lo n e  
s p ä s y w a e z o m  p r z e z  r o l n i k ó w  są  
z g o d n e  z e  s ta n e m  r z e c z y w is ty m .  
P o  s p r a w d z e n iu  i  s p o r z ą d z e n iu  k a r  
t y  z o s ta n ą  z a ło ż o n e  w  k a ż d e j  g m i-  
n te  s p e c ja ln e  k a r t o t e k i  g o s p o d a r s tw  
w  p o r z ą d k u  'a l fa b e ty c z n y m  p o d łu g  
n a z w is k  w ła ś c ic ie l i .  O r y g in a ły  a r ­

k u s z y  s p is o w y c h  b ę d ą  p r z e c h o w y ­
w a n e  w  u r z ę d a c h  g m in n y c h , s k ą d  
c o r o c z n ie  b ę d ą  w y d a w a n e  s o ł ty s o m  
c e ie m  w p is a n ia  a k t u a ln y c h  d a n y c h
0  z a s ie w a c h  1 p r z y c h ó w k u .  P o n o w ­
n e , u z u p e łn ia ją c o  s p is y  b ę d ą  s ą  
o d b y w a ły  c o r o c z n ie  w  d n iu  1 l ip c a .

S p is  te n ,  m ię d z y  in n y m i,  p o z w o ­
l i  r ó w n ie ż  n a  u z y s k a n ie  c e n n y c h  
d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h ,  k t ó r e  p a w *  
w o lą  le p ie j  z a u w a ż y ć  w s z y s tk ie  b n t  
k i  i  n ie d o c ią g n ię c ia  n a s ze g o  r e i»  
n ic t w a .  N a  t e j  p o d s ta w ie  b ę d ą  
w  p r z y s z ło ś c i  p r z e d s ię w z ię te  p o c z y ­
n a n ia ,  m a ją c e  n a  c e lu  - .  p o d n ie s ie ­
n ie  s ta n u  •; w y d a jn o ś c i  r o ln ic t w a .  
J u ż  o b e c n ie ,  m im o  w a r u n k ó w  c za «  
s u  w o je n n e g o , r o ln ic tw o  n a s * «  

o t r z y m u je  z  R z e s z y  w y d a t n ą  p # -  

m o c  w  p o s ta c i t r a n s p o r t ó w  in a s z y a

1 n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  j a k  r ó w .n la i  
ra s o w e g o  in w e n t a r z a .  ( r ) ,

— O Cło

O F I A R A
N a  b ie d n e  d z ie c i p o ls k ie  s k ła d *  

B . Z . z  R u d z ls z e k  2 0  R M .

m  a f%i ai
S & ł s S i s ś & s a ł S a & s s ś t s : r  B B  ™ Ś r a 3 8

Dziś przedstawienie
wyłącznie dla wojska

47 . t e l .  6 -7 7

»Weseli włóczędzy«
s udziałem  artystów : M ary  R ahl i B o k  G o ld en .
P oczą tek  seansów  o  ■i.odz. 17.00— 19.00.

9, A S 9 M B A “  3 6 « 1 0 - 3 7
P e łn a  hu m oru  k o m ed ia

„ D Z I E W C Z Y N A
z wczorajszej nocy"

W i l j y  F r it s c h , G u sti H u b er.
17.tx>~ i o. g,

t wogródzka° 8 * ™
Sensacyjny film

„W ostatniej minucie"
Biga Łrtuk. Wal tar Stsinbock.

P c e ą ą to k  s e a n s ó w  a  g o d z .  1 7 .8 0 -19.ĄŁ__________

1 ( Zawa l na )  5 4 - 1 ,1  ■ ^ 0 - 7 0  

■Wnuozaiąoy fHm

M i ł o ś ć  M a t k r
Foo*ąta k ^ « « a n a d w ^ g o d z ^ lM ^ -ż ^ r ^ ^
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• ß M & J L E J & W E “  ^  , 4 ,  « .  4 4 .4 8
S e n s a c y jn y  fHra

— A  ä 9M r*  m “
H U d *  S e s s a k , P a u l K l in g e r  

P o c s ą te k  s e a n s ó w  o  g o d a , 17.00— 19.00

K u p u j ę  t r a w ę  m o r s k ą  
i  o b i c i a  n a  m a t e r a c e .

Trakq (Trocka) 6-1. Pracownia mebli, teł. 3-97

ĘJ w  a  €g &
Szanowne P an ie !

F i r m a  „ V i K t o r i a “
POLEGA najlepsze płyny do trwałej ondu­
lacji I świeże farby de farbowanie brwi 
i łt tę s  oraz manicure. Tamże p o t r z e b n i  
ttjwferzy damscy. Vilniaus (Wileńska) 44 

I Basąnayl&aua (d, W. Pohulanka) 9.

i Pracownia Mebli
Włodzimierza Fadzlejewa

f V U a t a u o  ( W i l e ń s k a )  3 2  l  K a l v a r f j q  ( K a ł w a -  

, r y f s k a )  5 6  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  o r a z  r e p * *  

K u p u j e  f e n i i e r y  I  o b i c i a  m e b l o w e .

„S0DYBA“ Oddział Wileński
Zawiadamia wszystkich, że za dostarczone „ £ © Q Y B S £ «  

leśne płody oprócz ustalonego wynagrodzenia dawane będzłe pre­
mium—zezwolenie na kupno towarów w ilości następującej:

za grzyby —  s o l i ............................... 5%  wartości
za zioła lecznicze— soli . . . .  2#/0 wartości 
za zioła herbatnie —  cukferków . . 6%  wartości 

Jako surogaty herbatnie skupowane są liście jadalnych jagód: 
jeżyn, malin, poziomek i czarnych porzeczek.

r & a & o in i t c ą g
do robót leśnych w majątkach: Landwarów, Zatrocze 
i Waka T. Zapłata częściowo w produktach i opale z dos­
tawą do Wilna. Nieposladającym pił, siekier i pilników takowe 
wydaje majątek. Zwolnienia od wyjazdu na pracę do N 'emiec. 
Zgł. w Wilnie, magazyn majątków państwowych ul. Gedimi- 
na (d. Mickiewicza) 22 u p. Dr. Magdziaka. Osoby, które 

zawarły umowę, zgłaszają się do pracy niezwłocznie.

Zapisy przyjmowane są do 28 sierpnia b. r. włącznie.

Potrzebni robotnicy
do prac przy naprawie gospodarstw stawowych w majątkach 
państwowych. O warunkach dowiedzieć się;. L s n d b e w lfb  
schaftungs- Seselłschaft Osiland m. b. H. Nebenstelle 
Wtina Fischereiabteilung u i. Gedimino (d. Mickiewicza) 
22-9. Za część zarobionych pieniędzy robotnicy mogą zakupić 

produkty żywnościowe po cenach urzędowych.

mm M i r a i i
i mi.Z. FRANKA

Trai-sj (T ro c k a ) 4.
Wykonuje szybko i tan io: Insta lacja  św ietlne  
i m otorow e, p iecyk i, kuchenki i inne u rządzen ia  
grzej'ne. N a p r a w i a ł  kuchenki, im bryki 
i  że la zka  e lek tryczn e . K u p u j e :  pate fony, chrom o- 
n ikelinę, p rzew ody, rurki, izo la to ry , wyłączn ik i, 
p rzyrządy pom iarow e i inna m ateria ły  in sta lacy jn e.

1  9 M H E  |
y g n b io n o  c z a r n y  p o r t fe l  sk ó - 

r ż a n y  w ra z  z  d ok u m en tam i: 
d o w ó d  o s o b is ty ,  k a r ta  in w a ­
lid zk a , k s ią ż e c z k a  z  K o z ia la m tu , 
k a r ta  na  p a p ie r o s y  n a  n a zw is k o  
T y tu s - W ik t o r  B u tk iew ic z . U c z e i .  
w e g o  z n a la z c ę  u p ra s za  s ię  0 
Z w ro t  p ó d  a d re s em : A n g l iu  
(W ę g l o w a )  10 -  19. N r . 264.

A A )  D o U a n la ,  t lu m a o z e o i «  
■ n  e m ie s ^ ie  t l i t e w s ­

k ie .  V i ln ia n s  (W i l e ń s k a )  2 5 -5  
( w e j ś ć ! *  ,  (r o n tu  u fo t o g r a fa )

A \  C t . l a n  A r t h u r  H ,a u a r . —
" *  B in ro  p o d a ń  d o  w fa d t  

n ie m ie c k ic h . J u rg io  ( z ,  Ś w . J er- 
s ld )  4— 5. C z y n n e  od  8— 18.

1  L O K A L I  |
V g u b io n o  d o k u m e n ty  n a  n a z w .

Ł a g u tk o  E u g .n i i :  d o w ó d  o s o ­
w ia ły ,  z a ś w ia d c z e n i ,  p r a c y ,  p o - 
s w ś t e n i .  n a  p r z e ja z d  p o c ią g ie m  
• n i .w a in ia  s ię .  292

p o k ó j  u m e b lo w a n y  n iek ręp u - 
j ą c y - w y g o d y ,  o d d am . A r ł i -  

l e r i j o *  (A r t y l e r y j s k a )  1 —1, 246

y g o b i o n y  o r d e r  a a  p a p i . r o z y  
R r. 132277 w y d a n y  n a  n a z w .  

B o g o w s k le g o  B o lc a ta w a , o n i . -  
w a ś n ia  a ię . 2g ł

p r a c o w n ik  ,M a ia ta su *  poszu * 
18 k u je  u m e b lo w a n e g o  p ok o ju  
p r z y  s a m o tn e j o s o b ie , k tó ra b y  
m o g ła  w  m ia rę  m o żn o ś c i usłu  
g iw a ć  i g o to w a ć  za  d o b ry m  w y* 
n a g ro d z e n ie m . O fe r t y  do  A d m . 
.G o ń e a *  p o d  .L o k a to r * .  28)T 8> b le n y  p a s z p o r t  l i t e w s k i  w y -  

d any  p ra sa  gm . N i .m .n e z y n  
wa n a z w is k o  U o s e io n o a ito  A le k ­
s a n d r y , B a l .w e łn ią  s i f .  275 P r a c o w n i a  k łu tn p i

L i e j y k l o s  ( d . L u d w i s a r -  

s k a )  N r  1 4 ,  p r z y j m i e  
S t o l a r z y .  Akord . Z w o l ­

n i e n i «  od p r a c  w y ja z ­
d o w y c h .  1

T a a le ilo B o  d o k a m .n t y  (8 r e -  
ttsM kH o. s a ś w ta d s z c n le  8 0 - 

s ta ls m ta  ł  I n a . )  n a  Im ią  A n d r e  
k a i t f ia  J d s .fa -  S ą  d .  o d eb ra n ia  
W  A d m in is t r a c j i  . O e ń . a ' .  — g

E P R A C A

p ra co w n i« blcliany przyjmuj® 
■ wazetteto ohstalnaki 8 *akre- 
•u  b i«U *n L iax «tw a , o r a *  n a p ra w ę  
m ę s k ic h  k oa su l. D au k§oa  ( r ó g  
P iw n e j  I * a ń ł .  N ik c d c m s k ic g o ) 
3/S m . 4.

Oa je w c * y n a  d o  l a t  17 p o tr z e b n a  
d o  s p ra ą ta n ia  r a s  w  ty g o d n iu  

O fe r t y  d o  A d m . „O o ó c a *  p o d  .17*

D o m o o n ic a  d o  g o s p o d a r s tw a  
r o ln e g o  p o tr z eb n a . Subaóiaua  

(S u b o c z )  I d .  o d  g .  15. 201

p o t r z e b n a  na w ie ś  s fa ią c a  do 
■ s a m o d z ie ln e j  p r a c y ,  o r a *  
d ru ga  do W iln a . P ilica (Z a m ­
k o w a )  2 6 -6 .  281

p o t r z e b n a  u c zc iw a  p o m o cn ica  
r  d o  ku ch n i w  k a w ia rn i.  Z g fo -  
• z e n ia :  V iln ia u s  ( W i le ń s k a )  28 
.M a ła  K a w ia rn ia "  o d  g .  13. 801

ffT jyp lon iow an a  k ra w c o w a  p o s ła -  
d a ią ca  n a jn o w s z e  iu r n a lc  

p r z y jm u je  do  s z y c ia  o p r ó c z  u b ­
ra ń  d am sk ich  r ó w n ie *  w ia t r ó w k i 
m ęs k ie  i b ie l iz n ę .  k *y iim o  ( Z a ­
w a ln a )  12— 6 w  p o d w ó rk u . 9728

BIURO „tODiS"
V iln ia u s  (W ile ń s k a ) 24—2, 
te l .  16-32, Podania, skarg i, 
apelacje , tłum aczen ia  
przep isyw anie tr  n iem iec ­
kim , litew skim  in  S p .-  

cjalność—sądowe.

W szelk ie  naprawy 
u k lienta

1 ś w ia t ła ,  d z w o n k ó w ,  r a d io ­
a p a ra tó w  u sk u te c zn ia

WIKTU M I S
A u s ro s  V a r tq  
(O s tro b ra m sk

imm
— I

1 l u s i a l i  R
J e s io n k ę  d a m sk ą  b e ż ,  na w ro s t  
^  w y ż e j- ś r e d n i s p rzed a m  lu b  za
m ien ię  za  d o p ła tą  na c ie m n y  
ga rn itu r  m ęsk i na w z r o s t  w y s o -  
ki s z c zu p ły  S a ra n o r iu  A l .  (d . 
L e g io n o w a  )  26 tn. 9. 283.

Ä g r o n o m  p o z n a  z :em ia n k ę  w 
F *  e e lu  m a try m o n ia ln y m . O fe r  
t y  d o  A d m . .G o ń ca *  p od  .,A g ro * 
n om *. 203— 10 M 'r o tk l fo r tep ia n  c z a rn y  f i r m y  

„H ib n e r *  za m ie n ię  na p ia n i­
no k r z y ż o w e  za g r. f ir m y  w  dob - 
rym  s ta n ie , r ó ż n ic ę  c e n y  z a p ła ­
cę Z g ł.  B a sa n a v iö ia u s  ( d. W . 
F o h u la n k a ) 27a— 1. 182— 0

a^u p ię  p ia n in o  k r z y ż o w e  za g r .
f irm y .  P o żą d a n e  w  n a jle p ­

s zy m  s ta n ie . A d r e s  w  adm ln is tr .
183— 0

E 3 lo n d y n k a  la t  25, m a te r ia ln ie  
n ie z a le ż n a  p o zn a  p an a  w 

e e lu  m a try m o n ia ln y m . P o w a ż n e  
o f e r t y  d o  A d m . .G o ń c a *  pod 
«S z c z e r o ś ć * .  293

p a n n a  . w  ś re d n im  w iek u , na 
■ r z ą d o w e j p o s a d z ie ,  p r z y  g o  
t ó w c e ,  n ie z a le ż n a , z a p o z n a  pa * 
n a  d o  la t  45 o  p o d o b n y ch  wa- 
lo ra e h . G e l m a try m o n ia ln y -  T y l ­
k o  o s o b y  p o w a ż n ie  m y ś lą c e — 
p ro s z ę  k ie r o w a ć  l i s t y  z  k ró tk ą  
b io g r a f ią  d o  A d m  .G o ń c a *  pod 
,t )$ z o z ę d n * *s  D y s k r e c ję  z a p s w . 
u fam .

S łu p ię  k w ia ty  s z tu c zn e  1 o z d o - 
b y — w ła s n e  w y r o b y  p ie r w ­

s z e ń s tw o .  Z g ł. s ię  P a la n g o s  (d . 
P o zn a ń sk a ) 1*6, od  god z . 14-18.

1 7 5 -1

jP o & zn k t iję  t o w a r z y s s k f  d o  ka* 
“  ja k a  l a t  18. O fe r t y  d o  A d m . 
*G oń® a* p od  .K a ja k * .  271

I f u p l ę  m a s zy n k ę  do  k ra ja n ia  
■ ^ ty to n tu  1 k a m asze  n a jc h ę tn ie j 
w o js k o w e .  O fe r t y  do  A d m . „G oń  
ca * p o d  „m a s zy n k a * .

I M  w ie k *  37 la t ,  ś r e d n ie g o  
w  w z ro s tu , n ie b r z y d k ie g o  w y -  
g lą du, in te l ig e n tn y ,  n ie p a lą c y ,  
t r z b ś w y ,  z a m o ż n y  r z e m ie ś ln ik , 
p o s ia d a ją c y  w ła s n y  w a r s z ta t  i 
s k le p  t e o h n ic z n y ; p o s zu k u je  n le -  
f l j r t u  i b o gu o tw a , a  t y lk o  u c z c i­
w e g o ,  s p o k o jn e g o  ż y c ia  c o m o w e *  
0  1 p r a w d z iw e j m iło ś o j.  O dpo- 
w le m  t y lk o  n a  p o w a żn a  l is t y  
s  f o t o g r a f ią ,  o p is e m  ż y c ia  i p ra  
w d s iw y m  «d r e s e m .  D y s k r e c ja  
za p e w n io n a . F o to g r a f ię  i l i s t y  
z w ró c ę  n a  żą d a n ie , P o żą d a n a
w iln ia n k a  lu b  tu *  «  o k » l t e r .

JZjgadzara s łę  n a  s a m łe s zk a n fe  i
w  W i ln ! « .  O f e r t ?  « Ś l a d * «  p o d  
ad ro sc ra : K au n as , C .n t r in ia  P n «-  
ta s ,  P a s to  d e i u ł *  t i r .  82. a — 1

s k u p ię  r o w e r  m ęsk i w  d ob rym  
■ ^ s ta n ie . O ie r t y  d o  Adm . „O oń - 
ca* p od  „R o w e r " .

i# u p lę  fu tro  d a m sk ie  lu b  p ła s z c z  
■ « z im o w y  ro zm ia r  ś red n i 1 Śnie 
g o w co  A 8 3 7 -38. O fe r t y  do  A d m . 
„G o ń ca *  pod  „P ła s z c z * .

t j fo z a  do  s p rzed a n ia . A n to k o l.  
■ »D e n e s l jo s  (d . T a tr z a ń s k a ) 
1 3 - 1 .  300

a # o s t iu m  d am sk i w  d o b rym  s ta -
■ « n f e  r o z m ia r  m n ie js z y  i  h am ak
R M . 25 sp rzedam . O g lą d a ó  « o b « -  
ta  o d  8— 10-tej. 16— 18-łej. O ed i 
m in o  (d .  M ic k ie w ic z a )  22— 31.

235

I  H a  I n tton ia  l
g fn p lę :  k red en s , s z a fę  d o  ubra- 
* * 01»  1 In n o  m tb le .  T a k ż e  k u p ię  
k o łn ie r z  k a ra k u ło w y  s z a r y  za 
d ob rą  cen ę . Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u ję  c o d z ie n n ie  do  24 b .m . w tą  
C zn ie . E tep on o  ( d .  S te fa ń s k a ) 
19— 11, 2 8 9 -

■ J a n k a  ję z y k ó w  o b c y c h .  'W fo sk i 
•w i h is zp a ń sk i. M aterno t y k a .  
T fu m a c z a n la . O f . r t y  d o  A d m , 
.G o ń c a *  p o d  .J .  L . \  2 0 9 -1 I g u p lę  b t .o i  lu b  sk ó rk i t y b e tó w  

( l i s y ) .  O fe r t y  *  p od an iem  c e ­
n y  k ie ro w a ć  d o  A d m . .G ó ń ca *  
do  26 b . Bt. p od  . L i r y * .  284
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n a p ra w a  i p r z e r ó b k a  o r o i  
z a m ia n a  c z ę ś c i.  iC cp o jo  
c z ę ś a i r  o w  t r o w e  n o w a  
i u ś y w a n o . A .  Z a le w s k i,  
A u ś ro s  V a r tn  (O s tro b ra m ­

s k a )  29.

| # o n !a  ro b o c ze g o , o ra z  k ó zk ę  
. » m ło d ą  sp rzed a m . SubaS laua 
(d . S u b o c z )  10), od  15 20Ó

S łu p ię  n a ty ch m ia s t apodn to  Jaa 
• * n e  n o w e  lu b  m ato  u ży w a n a , 
(w z r o s t  w y ż s z y )  lub  m a te r la t  na 
sp od n io  T o to r iq  (d . T a ta ts k a ) 
18— 3 od  god z . 14— »6 . 20«gaz. (M aM ieia:

.S ie n a * .  .H is t o r je  n ea p o - 
iito ń s k io * ,  .B z y m — lu d z i ,  
b a ro k u *  i p ism a : T u r g ie ­
n ie w a , G o g o la  i D o s to je w ­

s k ie g o  kupi

R s ię ga ra ia — A a ljk w a r ia t

Ś t . J on o  (S w . J a ń s k a ) l .

M o t o r  e le k t r y c z n y — 1 H  P - t , S  
1 *  H . P  — ku p ię  U e j y k l o z  
(L u d w is a rs k a ) 4 P ra e o w a ia  k o f-  
d e r . —9

g ł o w y  m ęsk i g a rn itu r  c z a rn y  
“ « w z r o s t  Ś redn i iz o z u p ty ,  a p a ­
ra t fo t o g r a f ic z n y  o r a *  a k o rza n ą  
w a l iz k ę  200 B M . s p rz e d a m . O g ­
lą d a ć  4 - 6  D au kan to  ( d .  O b jaZ  
d o w a )  8— 12. 241

F o s iu K u ję
garnituru klubo­
wego otaz tap­
czanu wyłącznie
« ■ o b o fy  w.Mołaśscklsga
jB g a i lo j  (J a j ie l ls f is k a ) 8-1Z.

C p r z e d a m  d a ł y  b u o h a ra k l d y -  
»  w a n  6 x t  n a d a ją c y  s ię  d o  k o ­
ś c io ła  800 BM . O in p lo  (Ż a r z e -  
e z o )  8 - 6  2 5 2 -0

s p r z e d a j e  o fę  m a s z y n ę  d o  e z y -  2) Ola r ę c z n ą  900 K M . O g lą d a ć  
m o żn a  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 8 —  10 ra n o D a m a ä e y iS ia u s (d  G im n a ­
z ja ln a )  1 0 -3  242—1

C p r z e d a m  2 l is y ,  g a rn itu r  m ę* 
" *  s k i 70U E M ., p la s z o z  dam sk i 
600 B M ., z e g a r e k  n a  r ę k ę  400 
R M  , t ira n k i ■ in n e  d ro b ia z g i  
P o lo e k o  (P o lo o k a )  43—2 241— 0

1 Kap i Spriäai 1 c p r z e d a m  lub  za m ie n ię  m ęsk i 
■ «g a rn itu r  p ra w i#  n o w y  608 R M - 
V ita u to  (d .  W it o ld o w a )  2 o s -9 .

2 S 9 -U .g 3 ie ] !zn ę  p o ś c ie lo w ą »  k o łd r y »  
w a tę .  k o s z u le  m ęsk ie , s e r ­

w e t y  p od u s zk i, w ło ś  k u p ię  P r a ­
c o w n ia  k o łd e r .  L l * j y k le a  ( L o -  
d w is a r s k a ) 4. — 0

C p r z e d a m  p a te fo n  je d n o  sp rę -  
^ ż y n o w y  t80 RM . o ra z  20 p ty t .  
N a u gą rd u k o  (d  N o w o g ró d z k a ) 

6 -5 8 , o d  1 9 -1 1 . *57.
« o  sp rzed a n ia  je d w a b n a  s u k n i*  
W n a  ś re d n ią  o sob ę  n o w ś  ja s n o -  
n fe b le s k i k o lo r  200 RM . o r a z  pan  
t o f l e  M  37, e le g a n c k ie  na  w y ­
sok im  ob ca s ie  p ra w ie  n ow e  170 
B M . K a lv a r iq  (d .  K a lw a r y js k a ) 
25 m . 1. 282—1

c p r z e d a m  je s io n k ę  s za rą , pra- 
h&w I *  n ow ą . U k m e rg c *  (W i ł k o »  
m le rs k a ) 59— 4 287.

« p r z e d a m  Jesionkę c ie m n e -z ie lo  
d n ą  500 E M . k u rtk ę  c za rn ą  s  
lo k o w y m  k o łn ie rz e m  ;60  R M .  
m a ryn a rk ę  g ra n a to w ą  200 R t L .  
W s zy s tk o  na  w z r o s t  m a ty ; »  k a ­
p e lu s za  m ęsk ie  M  5 « K ro k u vo s  
(d . K ra k o w s k a ) 39 m . 7. 276

R w a  p ie rw s z o r z ę d n e  fo t e le  k ltt- 
■ ^ b o w e  p o  500 R M ., sp rzedam . 
O fe r ty  d *  A d m . .O o ń c a *  pod  
.M ik * .  K — 1

f^ a r n lt t i r  m ę s k i, o f * *  k o s t iu m  
" d a m s k i  z  m a te r ia łu  f -m y  
.L e s z c t k ó w *  n s  w z ro s t  w y s o k i 
sp rzed a m , Pu  su  (S o s n o w a )  35— 1 
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S p r z e d a m  m a te ra c  w fo a ie w y .
p o d w ó jn e )  g rn b o ś e i.  w y m ia r  

2 m tr . z  1 m tr  z a  ł i o  R M . L a b - 
d a rtą  (d .  D o b ro e z y n o T  z a u l . )  

8— I Ł  2 6 5 2 -1

C p r z e d a ję  s p a c e ró w k ę  w  d oh  
~  r y m  s ta n ic . N au ga rd u k o  ( ! ! • *  
w o g r ó d z b a )  2/39— 2.

C p r z e d a m  f ir a n k i d o  2 o k lc a *  
4 d ę b o w e  k r z e s ła  o b ite  sh ó -  

rq , m a n d o lin ę  w ło s k a  za  55 B U , 
k o m p le t  d o  k om p otu , k o m p le t  
t a le r z y k ó w  na  o a s tk a ,  w e łn ia n ą  
S u k ienkę ja sn o  g ra n a to w ą  S fc lłif 
(S o łta n is k a ł  2 3 -7 .  209

C p r z e d a m .  m le c zn ą  k o zę . Ś r i -  
d r ig a i io s  37— 6. 99®

C p r z e d a m  fira n k i p o  110 Bklt, 
n is s p r ę ż y n o w e  m a te ra c e  199 

i 75 R M  sk ó rza n ą  w a liz e c z k ą  
( t o r b ę > 115 HM k ry tą  p ó łk ę , e te -  
ż e rk ę  n a rzu tę  i in n a  d ro b n e  r z e ­
c z y .  Z w ie r z y n ie c ,  V y ta u to  (W l-  
t o ld o w a )  51— 7, p o d w ó r z e .  2T f

Sp rzed a m  fo r te p ia n  za  3.0 
w  d o b r y m  e ta n ie . (

000 B K
d o b r y m  e ta n ie . O fe r t y  

d o  A d m . .Gońca** pod  .F o r te ­
p ia n * . Jttit

Z a ra z  k u p i*  b u ty  u ż y w a » *  
c h ro m o w e , N r. Ü 8 -29 , O fe r t y  

do  A d m .’ .G o ń ea *  p od  „B u ty * .
26»

P a p ie r  s zm e rg lo w y
g r u b y  ed  4 do  6 N r. o ra *  

pas tran sm isy jn y
d łu g o ś c i S m t .  i s z e ro k o ś c i 
5 m t. kupi p ra co w n ia  obu ­
w ia  p i l ie s  (Z a m k o w a w a )  24

K o p i ę  dziegciowe.
Dobrze zaptneq.

Z g ło s z e n ia  p r o s u  k iłr o -  
w a ś  do A d m in is tra o ji^ .G M I-  

c a *  p od  .M y d ło * .

I  Ł E K  f l « Z E  S

Dr. med. 
K azim ierz  B ie lińsk i

C h o ro b y  sk ó rn e  i w a n e ry o a n * . 
Ż y g tm a n tq (Z y g m u n to w a k a )t * - i4  
P r z y jm u j ,  o d  14—161 o d  19— »

Dr. K . Sokołow sk i
C h o ro b y  s k ó rn a  i w ftn e ry o iu a  
P r z y jm u je  od  g o d z . Ł S 3 — S.«o  

I o d  5— 7 w le c z .  
V l ln la u z  (W i le ń s k a  1 83— 14

D r .  m e d .  W i k t o r  P i e s k ó w  
C h o r o b y  n e r w o w e  i w e w n ę tr z n a  

T * e p r o w a d z i ł  « i ę  n a  U o e te  
( P o r t o w a )  N r  3 m . 2. 

O rd y n u je  o d  l t — 14 16— 18.

Dr. J. O lszewski.
C h o ro b y  n e rw o w e .  

G a b in e t  ( łz y k o t e r a p e u ty o z n y  
(R e n tg e n »  k r ó tk o fa ló w k a , 

d la t e r m ja ,  e le k t r o t e r a p ja )  
W a i ls t r .  (Z a w a ln a )  22— 3, 
G o d z . p r z y j ę ć  od  16 — 18.

Dr. Edm und Kuncewieai
h . a s y s te n t  K lin ik i  U. S . B. 
C h o ro b y  uszu , n o sa  1 gnrdł». 

U o s to  sk g -  ( z .  P o r t o w y )  3— 4. 
P r z y jm u je  o d  g .  9—10 > 15—16

D r .  M e d . H e le n a  C y n k u t is
c h o ro b y  w e w n ę t r z n e  

w z n o w iła  p r z y ję c ia  ch o ry c h  
c o d z ie n n io  o d  g o d z in y  16— 17, 

K ra ź iu  (d .  P a ń s k a ) 21— 1.

Gabinet rentgenowsKi
Dr. med. A . Śm igielska

P i l ie s  (Z a m k o w a )  8—0 
od  C—12 1 19— 20.

1  g L K M Ü E H I H  j

Mar ja Brzezina 
Llubarto  (d . G ro d zk a) 27— I  

Z w ie r z y n ie c .

J. K orch ow a  
Oiaudq (H o le n d e r n ia  ) A— 1

M aria  L a k n erow a
p r z y jm u je  o d  9 ra n o  d o  7 w. 
J a s in sk io  (J a s iń s k ie g o )  7—

W .  Ś m ia ło w s k a
* ( l l * a  (Z a m k o w a )  2 tH o  

pp Xüixixrxzno rzxzr.i — /rrrrzraoCQ
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A d r e s  R edakcji J Adm in istracji: oŁ Gedymirta 11 _a (I p iętro). T e le fo n y  Redaktor Nacyrłny * ' .'akcja 6-1 A, Adm in istracja I M ,  E ksped ycja  *-#9, G odziny p rzy jęć  w  sprawach redakcyjnych  od 10— I I

R e d a k t o r  przy jm u je  od god z. 12— J4. Adm inistracja czynna od aodz. 8 -16 (oprAci o ledziel I tw ią ł). Geny ogłoszeń: W iersz m llim . na 4 str. 10 fen Drobne 10 fen za wyraz., I wiersz w kronice —  50 len., m e . 

trym o n i»In . j5 fen za wyraz, Hiera tłustego druku w ogłoszeniach drobnych— 10 f,, poszuku jącym  p racy  50 proc. rabatu. L eka rze  — 2 RM,. A k u sze rk i— 1 RM. N ekrologi do 100 m/m 10 fen., w yże j 15 fen.

wiersz m ilimetr. Z a  p od an i« a d re s u  d o  Adm in istracji —  80 fentgdw . Stron ca ma 8 szpalt. Adm inistracja nie uwzględnia zastrzeżeń co  Jo rozm ie- - - enia i temiiiMi ogłoszeń. .

W  n iedzie le  1 dnie świąteczne ogłoszenia o  50*/i droższe.


